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T.II
W  sprawie żydowskiej wychodzi autor z za 

łożenia, że „celem naszym jest, iby w kraju 
żydów — jako żydów — nie było".

Najpewniejszą drogę do tego celu upatruje 
aWor w as; milacyi, uważając ją  za stałe zja­
wisko socyologiczne. T y lk u  dzidki brakowi sprzy­
jających warunków asymhacya nie przeistoczyła 
się w silny i ogólny prąd, który jedynie może 
doprowadzić do załatwienia sprawy żydowskiej. 
W arunki do takiej mtenzywnej asym ilacji na­
leży dopiero stworzyć. Najważniejszym zaś z nich 
jes t rozbicie „stalowego pancerza solidarn.ści 
żydowskiej", uprzystępnienie masy żydowskiej 
dla wpływu kultur obcych przez wyzwolenie jej 
z pod panowania ckasydyzmu, i „ d e z i n t e -  
g r a n e y a  d z i s i e j s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
ż y d o w s*k i e g o“. Jądrem  bowiem kwestyi ży­
dowskiej jest czynnik religijny, który pod po­
stacią chasydyzmu, utrzymującego masy żydow­
skie na poziomie średniowiecznego Gheta jest 
ostatecznerr źródłem nędzy żydowskiej, utrudnia 
bowiem dyfeiencyacyę zawodową, budząc nie­
chęć ao cięższych zajęć produkcyjnych, jako 
niedających się pogodzić z prawdziwa poboż­
nością. On wreszcie jes t najsilniejszym czyn- 
ninieni senaracyjnym i najbardziej stoi na prze­
szkodzie asymilacyi

W  sprawie osłabienia zgubnych skutków cha­
sydyzmu i przystosowania form życia religij­
nego żydów do wymagań nowoczesnych, dużo 
sobie obiecuje autor po instytucie teologicznym

dla Izraelitów, który w r. b. ma lozpocząć swą 
działalność we Lwow.e. Po za tera z polskiego 
narodowego stanowiska zaleca on w celu umo­
żliwienia silniejszej i skuteczniejszej asym ilacji:

1. Reuukcyę znaczenia religu w życiu codzien- 
nem ogółn żydowskiego, reformę jej w duehu 
postępowym, i usilną działalność oświatową 
wśród mas żydowskich w jeżyku i duchu pol­
skim prowadzoną.

2. Gorliwe popieranie dylerencyacyi zawodo­
wej żydów

3. Usilna asymilacya kulturalna.
4. Reforma gmin wyznaniowych w kierunku 

ograniczenia ich jurysdykcyi, ułatwienia ich 
dzielenia się na mniejsze i zapewnienia swobo­
dy religijnej jednostkom i grupom mniejszym.

&. Współżycie ekonomiczne z żydami (przed­
siębiorstwa spółkowe chrześcijausku-żydowskie, 
udział odu wyznań w tworzeniu i kierować u 
przedsiębiorstw akcyjnych i t. p.).

7j drugiej strony podnosząc, że antysemityzm 
jest tak  samo przeszkodą dla skutecznej asymi­
lacyi, jak svoAizm, zaleca autor społeczeństwu 
naszemu, aby tolerowało przekonania religijne 
żydów, wyrzekło sic śmiesznych uprzedzeń ra ­
sowych i nie odtrą, ało żydów od stosunków to­
w arzy sk ich  i związków krwi z nami.

Na ogoł tedy asymilacya żydów powinna od­
bywać się zdaniem autora na drodze „kultural­
nego nacisku", tak  jednak silnego, aby ci, któ­
rzy się asymilować nio zechcą, musieli się 
„przed nim uchylać, emigrując za g"amcr .

W szystkie te  wskazania są niewątpliwie naj­
zupełniej słuszne, jeżeli się przyjmie, że asymi­
lacya jako zjawisko socjologiczne jest istc aio 
luL może być czynniKiem tak silnym jak  chce 
go mieć autor. W  tym względzie, o ile nie mo­

żna zaprzeczyć, że asymilacya istnieje, o tyle 
niepodobna twierdzić, iż asymilacya spowodo­
wała załatwienie sprawy żydowskiej, gdziekol­
wiek tam. gdzie ona istniała rzeczywiście, cho­
ciażby w mniejszej nawet sile i rozmiarach, niż 
u nas.

Niepodobna bowiem w tym względzie powo­
ływać się na kraje, w których stosunek żydów 
do ludności tubylczej wyraża się w cyfrach tak  
małych, jak  n. p. w  Anglii lub we F ran c ji, i 
gdzie te  drobne stosunkowo zastępy żydów, 
dzięki zgoła od naszych odmiennym warunkom 
życia gospodarczego znajdują się od bardzo da­
wna w tern „ekonomicznem współżyciu" z tu ­
bylcami, jakie u nas potrzebaby dopiero wy­
twarzać niewątpliwie z ogromnym trudem, a ma- 
łemi szansami powodzenia.

Ju ż  w Niemczech asymilacya żydów jest w 
większości wypadków tylko pozorną i zewnę­
trzną, o czem świadczy chociażby istnienie an­
tysemityzmu niemieckiego. Na Węgrzech jest 
ona zjawiskiem, sztucznie i z wielkie,mi ofiara­
mi wytworzonem i niewątpliwie przy pierwszej 
zmianie warunków gospodarczo-politycznych o- 
każe się, że ci wszyscy Janosze i Kolomany, 
semickiego pochodzenia, którzy dzisiaj strojni 
w dolmany wypełniają kadry szowinistycznej 
partyi niezawisłości, więcej mają wspólnego 
z Dawidem, niż z Petiifim...

U nas, którzy ze wszystkich narodów euro­
pejskich mamy największy odsetek żydów, asy­
milacya ma wńloki znacznie mniejsze, niż gdzie­
kolwiek indziej z dwó(^i powodów; popieiwsze 
z powodu większej znacznie siły liczebnej mas 
żydowskich, po wtóre z powodu tegc, że nie 
posiadając własnego państwa, nie rozporządza 
my też dostatecznym zasobem, środków do wy

wieram a na żydów nacisku, chociażby ty,ko 
kulturalnego w kierunku asymi.acyi.

W  Królestwie Polskiem w tych częściach 
prowincyj zabranych które jeszcze ulegają na­
szemu wpływowi kulturalnemu rzeczywistej asy­
m ilacji ulegli tylko dawm frankiści. Od szere­
gu lat polska asymilacya prawie że ustała tam, 
a rozpoczęta się natomiast asymilacya rosyjska. 
Żydzi w Królestwie Polskiem, a jeszcze więcej 
na Litwie, o ile n.e syomzują się, rusyfiknja 
się raczej, niż polonizują i to rusyfikują równo­
cześnie w dwóch kierunkach, rządowym i rewo­
lucyjnym. Naturalnie jest to asymilacya czysto 
mimetyczna, ale ostatecznie wszelka asymilacya 
musi być w pierwszej swej fazie opartą na pra­
wie „mimiery". F ak t zaś, że żydzi rusyfikaią 
się w ogóle, że mimo barbarzyńskiego średnio­
wiecznego antisemityzmu znacznej części społe­
czeństwa i władz rosyjskich, rusyfikacja ta  ie- 
dnak s.ę odbywa, świadczy, że w zjawisku so- 
cyologieznem, które asy mi lary a przedstawia,, dzia- 
łaią przedewszystkiem czynniki ekonomiczne, a 
jeszcze ogólniej mówiąc, biologiczne, ożyli, ze 
asymilacya odbywa się z k o r  e c z n o ś c i  t ez 
względu na kierunek i ‘jakość świadomego na­
cisku do tego stopnia, do jakiego sięga zdol­
ność danego środowiska do rozpuszczania pier­
wiastka żydowskiego i poza tę  granicę nie wy­
chodzi. BHa zaś skłonności danego środowiska 
zależy od stopnia jego rozwoju kulturalnego i 
od ilościowego stosunku mas tubylczej i żydow­
skiej.

[ ategc nieuzasadnionemi wydają n.i się na­
dzieje, które autor przywiązuje do izraelickiegb 
instytutu teologicznego we Lwowie, mianowicie 
jakoby mógł on rak skutecznie przyczynić się 
do rozbicia pancerza solidarności żydowskiej

na gruncie chasydyzmu, jak tego wymagałaby 
lutenzywna asymilacya. Mojem zdaniem o ja- 
kiomś mniej lub więcej skutecznem osłabiania 
i rozluźnianiu żydowskiej organizacji religijnej, 
tak długo nie może być mowy. jak długo siłę  
swą czerpać ona będzie nie tylko z siebie, 
z wewnętrznej wartości nauki, na której się 
opiera, ale takż« z zewnątrz, m nnowicia z k o ­
n i e c z n o ś c i  p r z e c i w s t a w i a n i a  się eks- 
kluzy wności orcamzacyi religij uej naszego ogó­
łu Chcieć reformować chasydyzm w kierunku 
postępuw ym  i nowoźytnynp je s t  przedsięwzię- 
c5em z góry skazanem na oiepowod enie, nie­
podobna bowiem przekon ać żydów że my pod 
względem religijnym lesteśmy postępowsi niż 
oni W szelki z a ś  n&cisu choiiażbv tylko „kul­
turalny" mógłby wywołać skutek wręcz prze­
ciwny zamierzonemu i niepowodzenie to tylko 
powiększyć.

Zresztą ten postulat szanownego autora ma 
znaczenie czysto teoretyczne i nie znajduje po­
twierdzenia w życiu praktyczuem, w którem 
przeciwnie widzimy, że obsknrantyzmy  ̂nasz i 
żydowski doskonale się z sobą znoszą, że przy 
wyborach kabały idą solidarnie z naszymi nai- 
żarnwszymi obrońcami wiary, z czego wniosek, 
że akcya mająca na celu „upostępotj lenie * cha­
sydyzmu, o ile nie by it ak^yą czysto misyo* 
narską, a k tón j nawet marzyć nie można, zna­
lazłaby przeciwników w  naszych własnych war­
stwach rządzących, jako akcya postępowa, pro­
wadząca żydów z konieczności nie do katolicy­
zmu ale do bezwyznaniowości (C. d. n.)

K onstanty Srokowski.

p? procesie SierJMczo.
Powiedzmy sobie otwarcie: proces Sienkie­

wicza sprawia nam przykrość. Przykrość to tera 
w iększa, że wobec przedstawicieli najniższych 
instynktów, panujących niestety wśród znacznej 
ezęśń młodzieży ruskiej, nadużywano nazwiska 
człowieka, którym chlubi się kultura polska 
przeu światem cywilizowanym, — i że ałuszna 
jprawa nasza, której Sienkiewicz w liście swoim 
bronił, została w ten sposób przez przeciwni­
ków' podana w wątpliwość. Jestto  z ich strony 
nadużyciem i perńdyą, — ale oczywiście byłoby 
dl," nas rzeczą korzystniejszą gdyby sposobno­
ści do tych nadużyć im nio dostarczono.

Kalumnie, jakiemi obrzucają rozzuchwaleni 
wyrokiem wiedeńskim Ukraińcy Sienkiewicza, 
dosięgnąć go nic mogą Stoi za wysoko — oni 
ci ludzie co skrytobójstwem i bandytyzmem u- 
święeaji* swoją walkę narodową, stoją za nisko, 
a fy  pociski ich mogły dosięgnąć człowieka tej 
miary, co Sienkiewicz Śmiesznością jest przy­
puszczenie, że nieoględnie może użyte, aczkol­
wiek na podstawie powszechnej opinii oparte 
wyrażeni;, może rzucić cień na literacką prze­
szłość Sienkiewicza, a tem mniej, ze ono w no- 
wem jakiemś świetle przedstawi cywilizowane- 
mu iwiatn Kwestyę polsko-ruską. — Bo z te­
go *e kilkunastu rnskich akademików w roz­
bójniczy sposób napadłszy na wszechnicę lwow­
ską, zamordować chcieli jednego z jej profe­
sorów i urze.dniaów a przez głodówkę steroryzo- 
wać chcieli zarząd więzienny — nie wymka 

hyoa wcale, że bandycko - skrytobójcza broń, 
którą część Rusinów walczy z Polakami, z y ­
s k u j e  s a n k c y ę  n a  p o d s t a w i e  z a s ą -  
d z e n i a S i e n k i „ w i c * a. Je s t to absurd aż 
nadto widoczny dla każdego, kto przystępny 
jest dla logicznej argumertacvi,

Coż wreszcie udowodnił proces wiedeński? 
To, co wiedziano przedtem, że winni zbrodni­
czego napadu na uniwersytet akaueroicy ruscy, 
nr ł sili glodowkę. Czy podczas tej „głodówki" 
iedU i pili, czy n h  — nie zmienia to laktn 
bandyckiego napadu. Czy Siczyński zmniejszy 
swą winę. jeśli sobie urządzi głodówkę? Pro­
ces wiedeński udowodnił jedynie, że z taką sa­
ma ścisłością i oezwzględuuścią prawną, z jaką 
wobec Sienrie? lcza stanęli Rusini, m y p o w j n 
m a m y  p o s t ę p o w a ć  ss n i m f  —

Bądźmy vjtio*n,, ale pozwólmy, aby n»d wy
łapy-ran-t na jakiejś, choćby najmniejszej, nie- 
rormalnośri Broniąc sprawy słusznej, nie po­
trzebujemy uciekać się do forteli. Ale za to 
z tem większą stanowczością domagać się mu­
simy, abv wł idze. w stosowaniu ustaw, tę samą 
zachowały miarę dia nas, co dla Rusinów W i­
doczną rzeczą jest bowiem, że przedstawiciele 
teiurystyoznej partyi ruskiej wytworzyć chcą 
opinię, jakoby „rozpacz" pchała ich do zbrodni 
i gwałtu z powodu legendarnego pokrzywdzenia 
ich narodu.

Ze spokojem, powagą, a l e  i m ę s k ą  s t a ­
n o w c z o ś c i ą  mnsimy odeprzeć zbrodnicze za­
machy i rozwiać legendy o prześladowaniu przez 
nas ruskiego indu.

Proces Sienkiewicza, jak  to z góry przewi­
dywaliśmy, zaostrzy charakter narzuconej nam 
walki z radykałami ruskimi. Tego skutku nale­
żało wrezekiwać bez wzgiędu na treść wyroku 
My tej walki nie narzucamy, ale też me nchy- 
limy się ud mej. Prowadzić ją  będziemy n a  
d r o d z e  l e g a l n e j  nie bacząc na obelgi i 
prowokacje strony przeciwnej.

P rasa ruska tryumfuje z powodu wyroku, jaki 
sed- owie przysięgli wydali w onegdajszym pro­
cesie wiedeńskim. „Dito" czym to w sposób 
niesłychanie brntamy, organ n oskaiofimki „Ha- 
łyczanin" z perfidyą, ale tem większą złośli­
wością.

Podniósłszy, ze Sienkiewicz, na którego dzie­
łach wychowało się caio pokolenie polskie, jest 
niejako „duchownym ojcem swego narodu" i„pro- 
iokiem jego narodowego ducha", pisze „Dilo":

„Powtarzamy, że nie o obrazę tu  chodzi. Cho­
dzi o to, że bezstronny sąd stwierdził iż ten, 
którego cały ogół polski uważa za swego ge­
niuszu narodowego, w watce z ukraińskim na­
rodowym mchem (bo artykuł Sienkiewicza miał 
na celu gloryhicowan.e polskiego panowania 
w Galicyi) posługuje się fałszowaniem faktów, 
Kalumniami, insynnacyami, słowem taką bronią, 
której używają przeciw nam zwyczajni dzienni­
karscy lozbójuicy (sic!) z pras* polskiej. Sąd 
stwieraził (?!) to i potępił".

Wyrok ten wydaje się „Diłu" niozmiernio 
ważnym z dwóch powodów:

Po pierwsze Sienkiewicz jest tym, który 
„swoim" „Ogniem i mieczem" rozbudził na no­
wo w duszy polskioj bezgraniczne umiłowanie 
polsko-szlacheckiej przeszłość i bezgraniczną 
nienawiść i pogardę dla narodu ukraińskiego i 
jego dążeń wyzwoleńczych Ta nienawiść i po­
garda do ukraińskiego kozactwa, którą włożył 
w słowa i czyny swych bohaterów, policzku­
jąc (?) prawdę historyczną, jak mu to wykazał 
prof. Antonowicz — ta sama nienawiść i po­
garda dla naszego narodn i jego teraźniejszych 
dążeń do wyzwolenia, zapałała na nowro pod 
wpływem jego powieści w duszy współczesnej 
Polski. On, Sienkiewicz, jest duchowym ojcpm 
dzisiejszego wszechpolskiego szowinizmu, on, 
Sienkiewicz, jest duchowym ojcem tego systemu 
walki przeciw naszemu ruchowi wyzwoleńcze­
mu. za którą zasądził go oto sąd wie-leński".

Drugim powodem szczególnej ważności wyro­
ku jest, według „Diła" to, że wyrok ten jest 
„zarazem wyrokiem na całą prasę polską i n a  
c a ł y  o g ó ł  p o l s k i ,  który przejmuje się tem, 
co giosi owa prasti. Bo przecież to, co napisał 
Sienkiewicz, jest drubnusticą w poruwnaniu z tą 
powodzią oszczerstw, insynuacyj i kalumnij 
którą dzień po dniu wylewa na nasz naród 
polska prasa, i która dzień po dniu wsiąka 
w narodową psychikę polskiego społeczeństwa 
P rasa polska w "G alicji, gdzie cała machina 
państwowa znajduje się w rękach jej wycho­
wanków, może to uczynić bezkarnie. A Sienaie- 
wicz, w swej nieostrożności, użył takiego sa­
mego SYStemu tam, gdzie nie si-m-o ** moralna 
sartuBB, „oerzona z am a na dzień przt z prasę 
polską".

Europejską sławę Sienkiewicza przypisuje 
„Dilo" temu, że w Europie nie znają historyi 
polsko-ruskich- stosunków. Tymczasem „utwory 
Sienkiewicza opaite są na takich samych bez- 
ideowych, niemoralnych podstawach, jak  ten 
jego artykuł, za który go skazano". „Diło" 
w skazuje dalej na to, że Sienkiewicz idealozuje 
i „stawia przed oczy współczesnemu pokoleniu, 
jako wzór do naśladowania „ tak ieg o ... jakim 
był Jarem a Wiszniowiecki". Tutaj następuje 
stek obelg, których nie podobna powtarzać. 
Wywód swój kończy „Diło" kilkoma brutalnemi 
wyzwiskami i hańbiącemi porównaniami pod 
adresem Sienkiewicza, których poznania wolimy 
zaoszczędzić naszym czytelnikom

Znacznie delikatniej, ale tem bardziej perfi­
dnie, omówił wyrok moskaloUlski „H ałym nin" .; 
Pisze on tak:

„W ielki polski pisai z, jeden z aa. większy eh 
twórczych talentów, mających światowe znacze­
nie, który otrzj mał za płody swego giganty­
cznego ducha międzynarodową nagrodę Nobla, 
został skazany przez wiedeński sąd przysięgłych 
za obrazę honoru kilku studentów ukraińskich 
na 30 dni aresztu z zamianą na 300 kor. 
grzywny. Wiadomość wywołała niewątpliwie 
w całym świecie ogiomuą sensacyę. Najwybi­
tniejszy człowiek pada n a j n i e w i n n i e j  ofia­
rą  swojego dobrodusznego zaufania do doniesie­

nia niesumienne1' prasy polskiej. W ypadek ten 
ma daleko sięgające znaczenie, o wiele większe, 
niż oędą to Uoiłowały przedstawić organy pol­
skiej prasy. Okrutna Nemezis ściągnęła nie tyle 
na osobę wielkiego- pisarza, ile na całe polskie 
społeczeństwo, na imię polskie wielką hańbę (?!). 
IlenrjK  bienkiewii z skazany zą to, że obraził 
honor kilku ukraińskich malców (molczików)! 
Potrzeba przyznać ze fak t ten stanowi wstrzą­
sającą tragedye (s.e!), k tóra wywoła wielkie 
wrażenie w świecie".

Całą wjnę wyroku przypisuje „Hałyczanin" 
kłamliwości polskiej prasy, o której pisze: 
„Kłamliwość ta  święci prawdziwe orgie w od­
niesieniu do Rusinów. Iie oszczerstw na naród 
ruski izacają  dzienniki polskie, w jak  niepraw- 
dopodoDny sposób przekręcają one rozmaite f rk- 
ta. wyłączna; w tym celu, aby z&szkoazić ru 
skiemu narodowi. He kłamstw rozpowszechniła
0 nas prasa polska w ciąga kilku dziesięcioleci, 
ile przykrości dozrał n^ród ruski wskutek nie- 
sumienności prasy polskiej!"

„Ta mesumiennuść polskiej prasy, która wi­
dzi swój patryotyczny obowiązek w rozdmuchi­
wania namiętności wśród społeczeństwa polskie­
go, została dziś w straszny sposób ukarana".

Artykuł swój kończy „Hałyczanin" wezwa­
niem do prasy polskiej, a b y  p o p r a w i ł a  
s i ę  (!) i sta ła  się uczciwą także wobec narodu 
ruskiego, ponieważ „czas już, aby naród polski 
zaczął trzeźwo pa! rzeć na sytuacyę i aby nie 
pozwalał organom swojej prasy na zatruwanie 
atmosfery".

„Ruslan" donosi o wyroku w krótkiej notat­
ce kronikarskiej, którą kończy słowami: „Te­
raz Sienkiewicz pudziękuje lwowskim dzienni­
kom za informaeye, na których opierał się, pi­
sząc artykuł do „Zeit, za co najadł się wstydu
1 zapłać? 300 koron grzywny i znaczne koszta 
procesu"...

M icie  bioku niemiPcKisgo.
{Koresp. nN. Reformy"),

Whedeń, iS  maja.
DzięKi połączonym usiłowaniom udało się wresz­

cie wywołać zamięszanio kompletne i zawikła-
n i* . % JrWprr*K wJjj t a k  łnf.wn oio
śeio. Zam iast zlokalizować spór na jednym uni­
wersytecie, przeniesiono go z całą świadomością 
na inne wszechnice, wciągnięto do sporu żywio­
ły, stojące poza uniwersytetami — a w dniach 
ostatnich zmobilizowano nawet chłopów, uzbro­
jonych, jak twierazą, w kije, kamienie, a nawet 
rewolwery. Zatargi uniwersyteckie nie mogły 
w naszych stosunkach oczywiście, gdy przybra­
ły takie rozmiary, pozostać bez wpływu na wza­
jemny stosunek stronnictw  parlamentarnych. — 
Blok niemiecki w parlamencie j e s t  r o z b i t y  
Ogłoszone dziś komunikaty „Niemieckiego związ­
ku narodowego" i „Stronnictwa chrześcijańskc- 
społetznego" zawierają same nltimaty wojenne.

Niemcy, tak  zwani „wolnomyślni", bardzo ałn 
go starali się. kosztem ęwych przekonań libe­
ralnych, utrzymać dobre stosunki z partyą kle- 
lykalną. Zajścia w Gracu zmusiły i h do zaję­
cia jasnego stanowiska. Minister D e r s c h a  t- 
t a  jest posłem wolnomyśluym z miasta Gracu 
i naraziłby całe stronnictwo na silne ataki i do­
tkliwe porażki, gdyby nie Dył okazał przy tej 
sposobności swej „wolnomyślności". To tłoma- 
czy, dlaczego orni sprawa Wabrmnnda, ani wszy­
stkie inne dotychczasowe konflikty studenckie 
nie slcłomły „Niemieckiego związku narodowe­
go" do tak stanowczej deklaracyi, jak  dzisiej­
sza, k tóra w y p o w i a d a  p r z y j a ź ń  p a r t y i  
c h r z ę ś c i j a ń s k o - s p o ł e c z n e j  i zapowia­
da zerwanie stosunków z m ą n a w e t  w s p r a ­
w a c h  o g ó l n o - n a r o d o w y c h .  — P artya

chrzescijańsko-społeczna zaś nie chce się izolo­
wać i dlategc nie wypowiada wojny swoim so- 
jnszL.kom parlamentarnym, l e c z  r z ą d o w i ,  
względnie m .u.strowi oświaty, którego teka jest 
celem jej marzeń od dawna.

Doniosłości tych deklaracyj nie można dzis 
jeszcze oceuić, ponieważ wydane zostały w chwili 
rozgorączkowania nmysłow i pod świeżem wra­
żeniem gorących wypadków. Gdyby jednak wzbu 
izeaia nie uśmierzono, a czynią w tym kierun­
ku usiłowania Wszecimiemcy z jednej, klerykah 
z drugiej strony, — p r z e s i l e n i e  stałoby się 
nienniknitmem

Oczywiste różnicie bioku niemieckiego musia­
łoby oddziałać na ławę rządową, tak  jak  j rzy- 
musowo ustąpienie M a r c h o t a  musiałoby na­
rzucić pewne konsekweneye innym parlamen­
tarnym ministrom niemieckim. W  Austryi par­
lament mn kieruje polityką państwa, nio wska­
zuje ludności dróg wytycznych. Parlamentem 
kierują inni i dlatego jest on bez wpływa i po 
wagi. Raz ulega parciu z góry, to znowu presyi 
z dołu.

Parlament nie stanął w obronie wolności nau 
ki wtedy, gdy to uczynić był powinien i uczy­
nić mógł ze sKutkiem i nie czyni tego także 
teraz. P r z e s i l e n i e  w y w o ł a j ą  b u r s z e  
n i e m i e c c y  i c h ł o p i ,  szturmujący do bram 
uniwersytetu, a uie parlament, który tylko raz, 
zmuszony przez p. Masaryka, platonicznie o- 
świadczył się za wolnością wiedzy, ale ponadto 
mc nie uczynił dla obrony tej wolności. Nie 
parlament dyktuje stuaentom, co czynić powin­
ni, ale na odwiót, s t u d e n c .  k i e r u j ą  p a r ­
l a m e n t e m  i sprowadzają przewroty polity­
czne w Austryi.

Posłowie powinni wprawdzie zawsze działać 
w óuenu swoich wyborców i być wyrazem opi­
nii publicznej, ale z drugiej strony jest także 
ich ibowiązkiem wychowywać politycznie spo 
łeczeństwo i kroczyć na czele życia polityczne­
go i publicznego. 'Lego jednak nasi posłowie 
nie umieją. Zam iast Więc bronie wolności wie 
dzy i nauki z własnego popędu i przekonania, 
czy nią to teraz pod presyą demenstracyj. W ca­
łej tej walce tylko jedni postępowali konse­
kwentnie i systematycznie: klerykali. Dojdą też 
do celu. Sz.
' Z W i e d n i a telefonuje dzisiaj nasz kores­
pondent:

Dzienniki uważają sytuacyę, wytworzoną przez 
zaburzenia na uniwersytetach i przez wczoraj­
sze uchwały stronnictw niemieckich, za  p o w a ­
ż n ą .  Pisma klerykalne i liberalne wzajemnie 
się obwiniają o możliwość wywołanie przesile­
nia ministeryalnego. W  ą t  p 1 i w e m jest jednak, 
c z y  r o z ł a m  w ś r ó d  s t r o n n i c t w  n i e ­
m i e c k i c h  u w a ż a ć  n a l e ż y  z a  d o k o n a  
n y . Po obu stronach daje się zauważyć dąże­
nie do u t r z y m a n i a  k o a l i c y i ,  albowiem 
stronnictwa womomyślne widzą, ze w  razie roz 
bicia koalicyi, musiałybj przejść do opozycyi, 
a chrześcijańsko-socyalni nie wiedzą, czy by­
liby zdolni objąć obecnie ster rządów i wytwo­
rzyć większość w parlamencie.

„N. F r. Presse" sądzi, że bezpośredniem na­
stępstwem rozłamu wśród stronnictw niemiec­
kich b y ł b y  u p a d e k  g a b i n e t u  B e c k a . — 
Na wczorajszej konferencji komitetu dziewięciu 
stronnictw wolnomyślnycli niemieckich z baro 
nem Beckiem, rozważano wszystkie ewentualno­
ści, jakie powstać mugą: czy ncstąpić n„ tylko 
z m i a n a  o s ó b .  co nie wywołułobj polityczne­
go wpływu, czy też ma objąć rządy n o w y  
g a b i n e t z pełnomocnictwem r o z w i ą z a n i a  
e a r l a m e n t u .  — Podniesiono, że utworzenie 
większości rządowej z wykluczeniem w i e l k i c h  
stronnictw, nie dałoby się pomyśleć. Wykluczo­
no również możliwość powołania do życia ga-

Dinetu urzędniczego, ktćiyby rządził na podsta 
wie § 14.

Wedle iufermacyj „N Fr. Prcsse", miał bar. 
B o c k  na wczorajszej konferencji nazwać zaj­
ścia na uniwersytetach w Gracu i fnsbruku, 
„ s y m p t o m a t y c z n y m  r u c h e m ,  którego 
przyczyn i inspiratorów szukać należy g d z i e -  
i n a z i o j, a nie w stronnictwach parlam entar­
nych" i zaznaczył, że ruch ten doznaje podnie­
ty  z w i e l u  s t r o n ,  które mają i n t e r e s  w 
tem, aby obecną sytuacyę zagmatwać.

Die „Zeit" zamieszcza artykuł jednego z po> 
Utyków, który zapatruje się na sytuacyę o p t  y- 
m i s t y c z B ’ 6 i twierdzi, że do przesilenia o- 
becn.e n e  p r z y j d z . e  Rząd bar. Becka n ie  
u p a  d n  i e z powodu kwestyi uniwersyteckiej, 
bo atu klerykali, an teudaU. a r i antisemici nie 
inugliby obecnie objąć rząaow A n t i s e m i c i  
d ą ż ą  j e d y n i e  d o  u s u n i ę c i a  ministra o- 
sWiary Marcheta. Forsują oni ns to stanowisko 
szefa sekcyi H u s a r k a .

Juoileuszoaia oystaoiE! a> Pradze.
(Sprawozd&iiie wfisne „N Reformy").

Praga, 18 maja.
Przy otwarciu była wystawa co najmniej w 

trzeciej części jeszcze niegotowi* W ina nie spa­
da na komitet urządzający, gdyż przyczyną był 
tutaj s tra jk  -ciesielski, który wyouchł niespo­
dziewanie w najgorętszym czasie. W skutek nie- 
wykończeuia wystawy wiazimy tyiko część przed 
miotów nagromadzunych na w ystaw ie, a ta 
część w ystarcza, żeby nas olśnić i wzbudzić 
podziw dla czeskie* wytwórczości przemysłowej 
Oglądając fu ogrom najróżnorodniejszy okazóa 
mimówoli na^nwa się m yśl, jakiemi śro d k au t 
zdołali Czesi dojść do takiej doskonałości p rw  
myślowej. Oczywiście pracą, lecz w innych kr* 
jacli ludnoś^ p ractje  także, może nawet Więcej, 
wymki atoli jej pracy me mogą nawet iść w 
porównanie z tem, co Ind czeski osiągnął Jak a  
więc przyczyna tak pomyślnych wyników?

Odpowiedź na to pytanie znajdujemy w p a ­
w i l o n i e  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  w którym 
mieszczą się wyłącznie działy szkół przemysło­
wych i handlowych. W szystkie szkoły okręgu
A- .  . - . U H . J J  A H U  J  Alt*AAVAAV/ U  L L l U J  O K I  V* L / j  - » ,  , % i j

udział w wystawie a nadto 4 zawodowe szkoły 
sąsiednich okręgóA przemysłowych, zasilane 
częśtiowo przez praską Izbę handlowo przemy­
słową. Widzimy tu cały szereg szkół zawodowo- 
przemykowych, zastosowanych racjonalnie do 
stosunków albo raczej do przemysłu lnb ręko­
dzielnictwa miejscowego, zorganizowanych zna- 
kumicie 1 posiadających najdoskonalsze siły na­
uczycielskie. To też okazowe prace nauczycieli 
i uczniów budzą podziw a właśnie tych szkół 
ogólnym, wielkim dorobkiem jest cała świetna 
wystawa W  tym specjalnym  pawilonie widzimy, 
ile rząd poświęca wkładów finansowych na tego 
rodzaje szkoły w Czechach. Czechy zasiane są 
szkołami tego rodzaju. Nam wymierza rząd na 
ten cel iundacye tylko po macoszemu, chociaż 
właśnie dziać się powinno przeciwnie, gdyż kraj 
przemysłowo mniej lub mało rozwinięty, potrze­
buje silniejszego poparcia ze strony rządu.

W racając do pawilonu, o którym mówimy, 
należy yrzedew szystkiem podnieść użyty nowo­
czesny sposób wystawy, który uwidocznia szcze­
gółowo zarówno przebieg nauki, jako też jej 
wyniki W  lewem skrzydle zajęła miejsce pra­
ska rządowa szkoła dla przemysłu artystyczne­
go, a obok niej cały szereg specjalnych szkół 
zawodowych; w środku pawilonu mieszczą się 
okazy centralnej szkoły koronkarskiej i okazy 
innych szkół zawodowych; v  prawem skrzydle 
skupione państwowe i krajowe szkoły przemy­
słowe, szkoły rzemieślnicze i majsterśkie. W  o-
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soDnej duoujowie, ku prawej stronie pawilonu, 
pomieszczono wystawą szkół handlowych roz­
maitych typów. Śmiało rzec m c/m , iż niema 
taniej gałęzi przemysłu i rękodzieła, które by 
nie posła lały  specjalnej szkoły zawodowej.

Mistrzami są Czesi w stosowaniu s z t u k i  
w p r z e m y ś l e  i w r ę k o d z i e l n i c t w i e .  
Widać to z urządzenia wystawy, a w szczegól­
ności też z okazów, pomieszczonych w pawilo­
nie szkół zawodowych Prace uczniów, miano­
wicie stosowanie rzeźbiarstwa i raalaistwa — 
olśniewają widza bogactwem rożnorodności, do­
brym smakiem i artysiycznośeią wykonania. 
W szczególności rzeźbiarstwo baidzo szeroko 
jest stosowane i wyaosKonaióne. W  dziedzinie 
stosowania sztuki do przemysłu, dzierży berło 
wyłącznie modernizm. Strona kompozycyjna 
przedstawia się bardzo wdzięcznie Bujna fan- 
tazya przebija z okazów M alarstwo dtkoiacyj- 
ne na pierw szem miejscu stanowi „force ma- 
jeure*. Cały szereg' wybitnych artystów zajmu­
ją się niem z wielkiem powodzeniem. Wszak 
Macha, rysujący afisze, posiada sławę europej­
ską, a czessie malarstwo nowoczesne Dosiada 
caiy szereg znakomitych kolorystów.

Jako dopełnienie poniekąd wystawy w pawi­
lonie szkół zawodowych uważać można p a w i ­
l o n  m i a s t ,  gdzm znajduje się wystawa obej­
mująca okazy przemysłowej, rękodzielniczej 
i handlowej działalności stowarzyszeń i spółek 
zarobkowych, gremiów handlowych i cechów, 
w obrębie praskiej Izby przemysłowo-handlowej. 
Znajdują się tutaj także okazy, oanoszące się 
do zarządu miejskiego i rozmaite wykazy sta­
tystyczne. Mniejsze miasta praskiego okręgu 
zdobyły się na odwagę współzawodniczyć z Pra­
gą, która posiada własny, osobny pawilon, je­
den z najpiękniejszych gmachów wystawy z bar­
dzo zajmującą zawartością, przedstawiającą o- 
sobną, bardzo bogatą wystawę speoyalną roz­
maitych udoskonaleń wchodzących w zak.es za­
rządu miejskiego. Tabel i wykazów statysty­
cznych mnóstwo — niektóre bardzo pouczające- 
Je s t tu także oso Oliwy dział sztuki, mianowicie 
w i d o k i  P r a g i  stare i nowożytne, malowano 
przez cały szereg czeskich artystów  malarzy. 
Krajobrazy Ł j, wiuoki starego miasta Minarzy- 
ka  są iście arcydziełami skonczonemi. W innych 
widokach Pragi uderza znak >mity koloryt i do­
skonała perspektywa, mianowicie w dziełach 
SJawiczka, Kadimskyego i J ansy. Stronę deko­
racyjną ' pawilonu dopełniają wyborne rzeźby 
j mnóstwo cudnych kwiatów, co na widzach 
nadzwyczaj miłe sprawia wrażenie.

Wspomniałem już w poprzednim liście, że 
rozrywkom, zabawom i gastronomii poświęcono 
około dwieście pawilonów. Prócz restauracyj, 
piwnic (piwiarńj, kawiarń, herbaciarń (z orygi- 
iulnem  Japonkami), w m iirń, eukierń i rozmai­
tych kiosków posiaaa wystawa: wieś abesyńską 
z 74 mieszkańcami, prawdziwymi abesyńczy ka­
mi, wyprawiającymi dzikie tańce i igrzvska z 
bardzo orygmamemi śpiewami. Tronom roulant", 

podróż na księżyc", „palais d'illusion“, „tobo­
gan", „hippoarom", „kinemaio*. reklamato- i bio- 
g ra iy -, „zaklęty zamek", strzelnice, karuzele, 
wzloty balonowe, „mutoskopy" i t p .  walczą ze 
sobą o lepsze, a lud ciśnie się du tych cndactw 
ciekawości nietylko śmiejąc się, lecz bawiąc się 
dobrze. — Gwara, hałasu, mchu, gędźby tu  do 
przesytu. W' restauracjach 'i  piwnicach to samo 
Wieczorem, gdy zmierzch zapadł, a na niebie
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(„visłav iszte-) w świat iście czarodziejski, gdy 
kontury głównych gmachów zapiorą lampkami 
elektrycznemi, zamieniając się w płonące pałace. 
Nie więcej, jak  32.000 lampek elektrycznych 
świeci się na tych gmfchach.

O. Smółski.

Opieka m a zboytkami sztuki.
Minister oświaty dr Marchet zapou iedział na po 

siedzeniu komisj i budżetowej Izby posłów, że w króć­
ce nrzedetawi Izbie projekt ustawy o o p i e c e  
n a d  z a b y t k a m i  s z t u k i  i h i s t o r y c z n e m i .  
Projekt został jn i wypracowany i jesicze tylko ma 
nastąpić ponzumienie co do niektórych wątpliwych 
punktów Równocześnie nastąpi takie nowa organi- 
zarya państwowej władzy, opiekującej się zabytka­
mi, to jest „centralnej komisyi dla bsdania i utrzy­
mania aabytkowc, tudzież prowincjonalnych urzę­
dów koBjerwatortikicfa.

Projekt nowej ustawy składa się z dwóch głów­
nych esęśeJ Pierwsza cześć zajmuje się zabytkami 
irtTstyeznemi i historyuznemi wogole, druga zaś 
ezęae owomi zabytkami, którym sie należy szcze­
gólna opiek> ze strony państwa. Zaliczają się do 
nich nieruchome i ruchome zabytki, tudzież wyko 
paiiiza. Na równi z nieruch om emi zabytkami pań­
stwo będzie otaczać opieką te wszystkie przedmio­
ty, zwłaszcza przynależności w myśl ustawy cywil­
nej, które w związku z zabytkami budownictwa 
posiadają znaczenie historyczne, kulturalne, lub e- 
■ "etyczne w najszerszem iegu słowa znaczeniu.

P iszczególne paragrafy zawierają następujące 
przepisy, mające ogólniejsze znaczenie: Wszystkie 

dtł artyjtyczne i historyczne będą otoczone co 
na s i taką opieką, jakiej dotychczas użewały, 
a która po eg na na ngerencyi pailBiwa w prawa 
prywatnego właściciela. Szczególniejszą opieką będą 
otoczone te zabytki, od których powstania upłynęto 
eo cujmnicj t>0 lat, a których utrzymanie a powo­
du ich znaczenia historycznego, kulturalnego lub 
artystycznego jest pożądane.

Przedsięwzięcie jakichkolwiek zmian w staniu 
takich zabytków nieruchomych może nastąpić tylko 
za wjrażnem zezwoleniem namiestnictwa.

Jeżeli w ł a d z a  o d m o w i  z e z w o l e n i a  bąuź 
częściowo, Lądź w zupełności i jeżeli skutkiem 
przedsięwziętych zmian nastąpiło zmniejszenie m&- 
taryałnej wartości nieruchomego przedmiotu, w ta­
kim razie poszkodowany właściciel przedmiotu ma 
prawo do odpowiedniego odszkodowania ze stro­
ny państwa. W razie koniecznej potrzeby, jeżeli 
groai szkoda niepowevOwana skutkiem zwłoki, mo­
że właśeiciel przedsięwziąć odpowiednie zmiany w  
przedmiocie, jednakże o tych krukach musi równo­
cześnie zawiadomić włalzę. Nawet roboty, mające 
na celu wyłącznie utrzymanie w dobrym stanie 
pomnika historycznego, albo zapobiegające jego u- 
szkodzenla, mogą być przedsięwzięte li tylko za 
zezwoien.em władzy.

leżeli przedmiot nierucnomy zostaniu uszkodzo­
ny, albo joieli zajda okoliczności, wymagające pe­
wnych zaruąJzeń dla utrzymania zabytku, w takim 
razie powołany do opieki konserwator, względnie 
właściciel, ma obowiązek zawiadomić natychmiast’ 
urząd konserw aw sk i I zezwolić na zbadanie zaby- 

iarządzine przez konserwatora. Również o

stanu prawnego rzeczy odbędą aię a.bo kosztem 
państwa, albo kosztem właściciela prywałnegu Je­
żeli tego wymaga utrzymanie zabytku, może na­
stąpić wywłaszczenie na rzecz państwa za odpo- 
wiećniem odszkodowaniem.

Budyuki, będące własnością pry wat j ą , mogą o- 
trzymac tanie zniżenie podatku domowo czynszowe­
go, że właściciele ich, mimo zaniechania przebudo­
wy, korzystać będą z tych samych ulg podatko­
wych, z jakich korzystają właściciele domów prze­
budowanych. Ulgi te przyznaje państwo pod wa­
runkiem, że w księdze hipotecznej będzie zazna­
czone zobowiązanie, mocą którege właściciel zabyt­
ku architektonicznego nie może w ciągu najbliż­
szych 50 lat buz zezwolenia ze strony państwa 
ani zourzyć, ani przebudować owego zabytku. — 
Pr*,/ budynkach, które nie mogły uledz zburzeniu 

Z do gruntu, ponieważ państwo co do pewnej 
części budynku odmówiło pozwolenia na zburzenie, 
właściciel mimo to ma prawo do czasowego uwol­
nienia od podatku. Także przy budowaniu lub prze­
budowach w sąsiedztwie zabytku architektury, przy­
sługuje władzy konserwatorskiej prawo protestu, 
jeżeli grozi niebezpieczeństwo samemu zabytKuw., 
aibo jeżeli zagrożony jest jogo cnan-kter artyUy 
czny w związko z otoczeniem.

Zabytki racLome, będąe-e własnością państwa, są 
mepozbywaine, znajdujące się zas w rękach prywa­
tnych zabytki nieruchome, będące pod opieką kon­
serwatystów, nie mogą być ani sprzedane, ani za­
stawione bez zezwolenia władzy. O wykopaliskach 
ma znalazca, lub właściciel gruntu zawiadomić sta­
rostwo, a zaiazem zaniechać wszelkich zmian w sta­
nie wykopalisk i miejsca znalezienia aż do przy­
bycia komisyi, w każdym razie co najmniej przez 
4 dni od chwili zawiadomienia władzy. Termin ten 
za odszkodowaniem władza może przedłużyć do 6 
tygodni. Państwo ma prawo pierwszeństwa do ku 
paa wykopalisk na czas 3 miesięcy. Kopanie, ce­
lem odkrycia i odsłonięcia zabytków architektury, 
tub przeJmiotów historycznych i artystycznych, moż­
na przedsiębrać tylko za pozwoleniem władzy pań­
stwowej.

Dutychezas przepisy o zawiadomieniu władzy w 
sprawie wywozu dzieł sztuki, pozostają w  mocy. 
Projekt zawiera wreszcie przepisy karne, jorzewi- 
dujące grzywny aż do 100 tysięcy koron i areszt 
aż dc trzech miesięcy.

tku,
kii_u przypadkowych zmianach ma właśeiciel 
y t *k zawiadomić konserwatora. Prace wedle

K r o  n i k a .
K r a k ó w ,  20 maja. 

Jubileusz prcfesora Straszewskiego. Dzisiaj
0 godzinie 12 w pcładLie w pięknie rdekorowanej 
sali Nr 62 (Kopernika) uniwersytetu Jagieł.onskie- 
go, odbył się uroczysty obchód ku uczczeniu 30-le- 
tniej pracy profesorskiej dra M a u r y c e g o  S t r a ­
s z e w s k i e g o ,  profesora filozonl ścisłej i pedago 
gii w uniwersytecie Jagiellońskim. Na uroczystość 
przybyli wszyscy obecni i wielu dawnych uczniów 
profesora Straszewskiego, oraz wielu profesorów fi­
lozofii i innych wydziałów. Gdy prof. Straszewski 
Wszedł do Sali, wszyscy obecni na znafc czci po­
wstali, poczem do jubilata przemówił prezes kołka 
filozoriicznego p. Ko c h ,  który zaznaczył, że kółko 
filozoficzne w uznaniu zasług i wielkiej pracy pro­
fesora Straszewskiego, mianowało go członkiem ho­
norowym, a obecnie pragnie go uczcić księgą pa­
miątkową Oraz utworzeniem stypendyum imienia 
prof. Straszewskiego.

Następnie Imieniem Seminaryum filozoficznego,
zasłagi jubilata Ełuchacz uniwersytetu p. Bartłomiej 
G o f r  on, imieniem byłych nczniów powitał jubi­
lata dr Kazimierz L u b e c k i, który w dłuższem 
wykwitnem przemówieniu podniósł doniosłe zasługi 
dla polskiej nauki, jakie są odziałem profesora 
Straszewskiego, W końcu słuchacz uniwersytetu 
p. Michał J a p o ł ł  odczytał tekst adresu z podpi­
sami, wystosowanego do jubilata.

Wzruszony spotkaną owacyą ze strony młodzie­
ży, protesor . S t r a s z e w s k i  podziękował Berdeczne- 
mi słowy za okazane ma uznanie, zaznaczając do 
nioslośc nauki filozofii, która dopiero w ostatnich 
trzech dziesiątkach lat w Polsce stanęła na odpo­
wiedniej wyżynie.

Wogóle cała' uroczystość dzisisiejsza skromna
1 cicha a serdeczna, była prawdziwym i wiernym 
wyrazem czci, jaką w gronie młodzieży uniwersy­
teckiej cieszy się profesor dr Ma iryey Straszewski.

Dwtld 'esiODieciotecie pracy piofosorskiej w u- 
niwersytecie Jagiellońsktm obchoazie będzie 23 bm. 
dr Wilhelm C r e i z e n a e b ,  profesor literatury nie­
mieckiej Dawni i ohecni u-zniowie urządzają w ten 
dzień o godzinie 3 po południu obchód, który się 
odbędzie w sali wykładowej nr 39 w Collegium 
no nam.

Konkurs rta dwói Wiejski. (Z Towarzystwa 
Pobka sztrka stosowa,) Dnia 16, 17 i 18 b. m. 

odbyły się popiedzeria sądu w sprawie rozstrzy­
gnięcia konkursu na dwór wiejski, w Opinogórze, 
ogłoszonego za pośrednictwem Towarzystwa „Polska 
sztnka stosowana". Skład sądu stanowi1! pp. prof. 
Władysław Lkieiski, arch., Stanisław Kamoeki, ar- 
tysta-malarz, Władysław Marconi, arch., prof Jó­
zef Mehoffer, prof. Ferdynand Ruszczyć, radca bud. 
Tadeusz Stryjeński, Jerzy Warchałowski, prezes 
Towarzjstwa i właściciel Opinogóry urdj-nat hi. 
Ańam Krasiński.

Prac nadesłano 23. Sąd konkursowj’, w duchu 
ogłoszonego przez Towarzystwo programu, przy o- 
ceniauiu projektów, miał głównie na myśli chara- 
aterystyezny wyraz wiejskiego dworu polskiego. —  
Najbardziej w tym charakterze pomyślany jest pro- 
i ikt pod godłem „O p o r a n k a " .  Łączy on w so­
bie wdzięk naszych dworów wiejskich, z doskona- 
łemi pomy cłami architektonicznemi. Szczególnie wy­
mienić należy • ganek, werandy, podcienia, a w pla­
nach formy pokoju sypialnego i mieszkalnego na 
górze z odpowiedniemi pokojami na dole. Projekt 
ten godzi zarazom skromny zewnętrzny wygląd 
z wygodnym rozkładem, umożliwiającym prawdziwy 
koniort. Zaleca go oprócz tego uobre rozwiązanie 
architektoniczne planów i konsrrukcy i utrzymanie 
się ścisłe w granitach programu, co do rozmiaru 
zabudowanej powierzchni. Wobec tych wybitny'ch 
zalet sąd konkursowy przyrzekł pracy t< j nrar-odę 
pierwszą (L200 kor.). Autorem jest p. Józef G a- 
ł ę z o w s k i ,  architekt w Dreźnie.

Wysoce artystyczny pomysł skomponowania dwo­
ra wraz z otoczeniem dał autor projektu „Dwur“ 
(z modelem). Pełen sentymentu polskiego, śmiały 
w rozkładzie mas, wykwintny w szczegółach (ga­
nek i weranda), o ślicznej interesującej fasadzie od 
ogrodu, dwór ten doskonale związany jest z tere­
nem i otoczeniom ogrodowem, co należy uważać za 
szczególną zaletę domu na wsi. Rzuty jednak po­
ziome wykazują, że autor znacznie przekroczył da­
ną powierzchnię, stworzył nie dość zręczny skład 
poszczególnych przestrzeni 1 utrudnił wybudowanie 
pokoi górnych o ścianach murowanych przez to, że

wielka część ścian na górze nie odpowiada śeianou 
na parterze. Wobec tego, mimo pierwszorzędnych 
zalet, prejektu, sąd konkursowy stan ia go na dru­
gim miejscu, udzielając mu nagrody drugiej (800 
kor.) Autorem jest p Józef C z a j k o w s k i ,  art. 
malarz w Krakowie.

Nadto sąd konkursowy udzielił 5 zaszczytnych 
wzmianek w następującym porządku: I) za projekt 
pod godłem: „Sam“; 2) za projekt pud godłem 
„Pod jelnym dacham"; 3) za projekt pod godłem: 
„O — góra*; 4) Z3 projekt oznaczony trójkątem żół­
tym z 3-ma trójkątami niebieskiemi w środku; 5) 
za projekt pud godtem: „0". Oprócz tego sąd kon 
kursowy podniósł wielkie zalety rozwiązania rzu­
tów poziomych projektu „Kość" Nazwiska autorów 
będą ogłoszone, po wyjawieniu.

WszyBtkie prace wystawione są na wystawie bu­
dowlanej w gmachu Tow. technicznego, przy ulicy 
Straszewskiego 28, az do dnia 3 czerwca.

Pro&zeni jestesmy o doniesienie, że z powodu, 
i i  w przyszłym zeszycie „ A r c h i t e k t a "  ogłoszc 
ny będzie nielawno rozstrzygnięty konkurs na dwór 
wiejski w Opinogórze, zeszyt ten dozna opóźnie­
nia.

Z uniwersytetu. Ewa z Cybulskich O s k i e r- 
c z y n a rodem z Petersburga i p. Wilhelm W e i s s -  
g 1 a s b. asystent Uniw. Jagiellońskiego rodem z 
Kołomyi, otrzymali dziś ńa tutejszym Uniwersyte­
cie stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

Strajk piekarski w Krakowie. Dzisiaj, w trze­
cim dniu strajku czeladzi piekarskiej sytuacya w 
mieście przedstawia się jak następuje: Chleba co-
dzień świeżego siaie j'est zapas znaczny, prawie 
nad zapotrzebowanie. Dzisiaj rano przywieziono 
z piekarń wojskowych do kramótv przy placu Ma­
tejki i placu Jabłonowskich po 750 Dochenków Chle­
ba, wagi 2 kigr., do kramów na Wolnicy i ulicy 
Wielopole, ze względu na większy tam pokop przy­
wieziono po 1000 bochenków. Oprócz tego nad­
szedł dzisiaj do Krakowa pociągami znaczny zapas 
chleta morawskiego, ktorego bochenek wagi 21/, 
klgr. kosztuje 60 hal

Co do bułek i pieczywa t. zw. luksusowego, to 
napływ tegoż zmniejszył się dzisiaj nieco, z powo­
du, że z kilku piekarń, które piukły oułki przy 
pomocy terminatorów, strajkujący czeladnicy zabrali 
turmmatosów i w liczbie 110 umieścili ich pod swo­
im dozorem w t. zw gospodzie, gdzie wypłacają 
im pewien zaBiłek dzienny. Wiela chłopców pie- 
karskicn, poohodzącycn ze wsi, porzuciło taLż. pra­
cę 1 wjjccliało do miejsca swego stałego zamie 
szkanfa.

Eilka jednak piekarń wszelkiemt wysiłkami sta­
ra się zadosyćuczynić zapotrzebowaniu białego pie­
czywa i w miarę możności wypieka codzieć bułki, 
rożki i t. p. Niektóre z większych firm restaura 
cyjujch i handle śniadankowe sprowadzają rannemi 
pospiesznemi pociągami Lulki z Bielska.

Jak da tej cnwili żaana ze stron, to jest ani 
majstrowie, ani czeladź nie chce nic nstąpić ze 
swych warunków, dlatego nie można przewidzieć 
końca strajku

Strajk czeladzi piekarskiej w Po igórzu trwa w 
dalszym ciągu i w dniu dzisiejszym. Miasto nie 
odczuwa jednak bardzo skutków bezrobocia, z któ­
rych niektórzy mają piekarnie maszynowe, dostar­
czają ludności pieczywo w dostatecznej ilości. Nad­
to sprowadzano do Podgórza znaczną ilość chleba 
morawskiego, którego bochenek wagi 2 KIg. ko­
sztuje 50 hal. Głównie dotkliwym jest dla ludno­
ści uboższej zupełny brak bułek 2 halerzowych, po­
dobnie jak i w Krakowie, które stanowią powszech-

ff zóu 'w^ua- 
niee policyjnej. I tak w nocy z 18 na 19 bm. 
gromada strajkującej czeladzi pod przywództwem 
niejakiego Norberta Poprawskiego, czeladnika pie­
karskiego usiłowała o go A?. 12 w nocy wtargnąć 
do piekarni p. Aussenberga przy ul. KaiwaryjBkiej, 
gdzie właśnie robota szła w pełnym tempie, aby 
pracy przeszkodzić.

Piekarnia była na szczęście dobrze zamkniętą, a 
właściciel, słysząc odgłos kil kanasta ludzi, mimo 
wezwania, pietami nio otworzył. Popraw sk. wpadł 
wówczas na pomysł przedstawienia się za koutrolo- 
ra z magistratu, a gdy i tan fortel okazał się bez­
owocnym, poozęto gwałtownie dooijać się do drzwi 
piekarni. Na scenę tę nadszedł patrol policyjny, 
na widok którego wszyscy zemknęli, prócz Popraw- 
skiego, którego polieya przy aresztowała. Bedzie on 
odstawiony do sądu karnego pod zarzutem usiio- 
wanego gwałtu. .. .

Kradzieże na dworcu kolejowym. Wczoraj na 
dworcu kolejowym okradziono trzech włościan. — 
Mianowicie włościaninowi Franciszkowi Bębenkowi 
ze Swięczyc skradziono z kieszeni pugilares z kwo­
tą 140 koron. Janowi Gajewcowi 3 korony i dwa 
bilety kolejowe, a włościaninowi Ignacemu Pawłow­
skiemu z Zarzeca 480 koron. Jako podejrzanego o 
to kradzieże aresztowano niejakiego Karola Mleko, 
znanego polieyi złodzieja, którego widziane , jak za­
trzymywał się w ścisku przy gromadkach włościan. 
Przy Mleku znaleziono tylko cudzy zegarek, pie­
niędzy nie znaleziono.

Trzeci maja na wsi. z M u d i n i c y  pod Kra­
kowem piszą nam pod datą 18 D. m.:

Piękny obchod konstytacyi trzeciego maja urzą­
dziła w naszej wiosce założona tutaj z inieyatywy 
miejscowego ks proboszcza czytelnia ludowa. Uro­
czystość odbyła się w zeszłą niedzielę na placu 
przed kościołem przy pięknej pogodzie. Już po su 
mie i po nieszporach zagrała muzyka, złożona z 
domorosłych wiojskich muzykantów. Wieczorem na 
placu, przystrojonym Bugami o barwach narodo­
wych. przed licznie zgromadzonym ludem z Modl- 
nicy, Modlniczki i Tomaszowic i zaproszonymi 
gośćmi z inteligencji, rozpoczął uroczystość miej­
scowy ks. proboszcz, tłomacząc w dłuższej przemo­
wie znaczenie konstytucyi 3 maja, która prawdziwą 
chlubę narodowi naszemu przyniosła i zachęcając 
zebranych, aby uczcili tę dziejową dobę aczciwą 
pracą, poszanowaniem własnej godności i przywią­
zaniem do narodowości polskiej. Po odśpiewaniu 
stosownych pieśni narodowych przez chór ludowy, 
pod kierownictwem miejscowego kierownika szkoły, 
wystąpił takżu jeden z włościan tutejszych z kró­
tką przemową, w której zachęcał do zgodnej łą­
czności i zakładania Kółek rolniczych, Kas i sto­
warzyszeń rolniczych. Wystąpili znów chłopcy szkol­
ni w liczbie ośmin i prawdziwie wzorowo oddekla- 
mowali całą Radę z „Pana Tadeusza", za co rzę­
siste zebrali oklaski. Po nich wszedł na mównice 
kierownik szkoły i w dłuższej przemowie przedsta­
wił historyę i znaczenie konstytucji 3 maja. Zgro­
madzeni oklaskami dziękowali za piękny i poucza­
jący wykład. Gałą uroczystość zakończył o zmroku 
żjTwy obraz, przedstawiający zdobycie armat roryj- 
skich pod Racławicami przez Głowackiego i kosy­
nierów. Wszyscy rozeszli się wśród uroczystego na­
stroju i wrażeń, które, mamy nadzieję, bez cku 
tkn nie pozostaną, bo pierwszy to dopiero raz taką 
uroczystość narodową, w Modlnicy nrządzono.

Ze świata.
Z War8Za.,y (.Przemowa nowego biskupa pra­

wosławnego. — Odznaczenie generał-guoernatora 
SkałlGua. —  Uwolnienie Izy Moszczeńdkibj, — 
Pożar.

—  Na eparchię prawosławną warszawską mia­
nowany zustał nowy biokup Mikołaj. Pcdczat przy­
jęcia go przez duchowieństwo prawosławne i Ro- 
syan w soborze, wypowiedział on mowę na temat 
„tosnnków rosyjsko-polskich w Królestwie Polsaicm 
w której wskazywał, że prawosławni, zanreszkali 
wśród ludności polskiej, nie powinni nienawldzieć 
Polaków, lecz dążyć do spokojnego współżycia bra­
terskiego.

— Gen.gubernator Skałłon otrzymał od cara w 
uznaniu za.->ług za „uspokojenie" Królestwa Pol­
skiego" oraer Orła Dlatego.

— P, Iza Moszczeńska, literatka i działaczka, 
która jako oskarżona od dłuższego czasu przeby­
wała na kuracyi w szpitala Dzieciątka Jezus, zo 
stała wypuszczoną na wolność.

—  W Targówku pod Warszawą spłonęła fabry­
ka listew Brykera i Lewena, Straty wynoszą 
16.000 rb.

0 tea tr  polski W Lodzi. Czytamv w „Kurye 
rze Porannym":

Na posiedzeniu zarządu polckiego Towarzystwa 
teatralnego z pośród zamiejscowych kandydatów na 
prowadzenie teatru polskiego w Łodzi pani Natana 
Siennicka i p. Zelwerowicz przedstawili program i 
warunki prowadzenia teatru. Mając na względzie 
i inne oferty kandydatów miejscowych, zarząd po­
stanowił zwołać: specjalne posiedzenie, na którcin 
zdecydowana będzie sprawa oddania kierownictwa 
teatru w te Jud inne ręce ubiegających się dyre­
ktorów. Decyzja ta nastąpi w przyszłym tygodniu

Z Łodzi. (Rewizje i aresztowania. — Bandy­
tyzm).

—  Wczorajszej nocy polieya wraz z wojskiem 
dokonała rewizyi w domu L. 91 przy ulicy Wócz- 
lańskiej, guzie znaleziono około trzysta egzempla­
rzy wydawnietwa „Czerwor.y Sztandar", różne pa­
piery i blankiety paszportowe. Aresztowano pięć 
osób.

— Na ulicy Kaliskiej Ł. 20 kilku bandytów do­
konało napada na inkasenta firmy Wagnera, p Ma- 
ryana Kurnatowskiego —  Zatrzymawszy powozik, 
z okrzykiem „stój", bandyci osaczyli jadącego, a 
gdy p. Kurnatowski, nie tracąc przytomności, dał 
strzał z rewolweru ao jednego z bandytów, napa­
stnicy również dali szereg strzałów, przedziurawia­
jąc mu w dwóch miejscach pelerynę. — P. Kurna­
towski ocalał; jeden z bandytów otrzymał lekki 
postrzał w ramię. Bandyci ratowali się ucieczką, 
nie zdążywszy zabrać pieniędzy,

— Żandtumerya aresztowała wczoraj dyrektora 
tkalni Towarzystwa L. Geyera, p. Pawła Małachow­
skiego, znanego działacza społecznego.

Usunięcie djeifDiela. „Ziemia lubelska" donosi, że 
rozporządzeniem gub irnaiora lubelskiego UBunięto 
nareszcie po 22 latach osławionej gospodarki w hri 
bierzowskiem Tow rolniezcm radcę dworu Dobry- 
łowskiego- Djmisya nastąpiła na skutek ujawnienia 
w druku skandalicznej gospodarki pana radey 
dworu, który ostatecznie „na własne żądanie" otrzy­
mał lymisyę.

kada Muzeum Narodowego w Kapperswilu zwo­
łaną została d l doroczne swe zebranie do Rappers- 
wiln n a  d n i e  6, 7 i 8 s i e r p n i a  1908 r

Pocnód jubileuszowy. Z Wiednia donoszą: Cen­
tralny komitet, zajmujący się urząuzoniem uroczy­
stości hołdu dla monarchy, otrzymał od cesarza

Z e s ło w a rs y s z o ń .
Z Towarzystwa prawniczego i ekonomiczne­

go. W piątek 22 b m o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w auli uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wykład p. dra Juliana N o w o t n e g o  
na temat „O warnuKOwem zasądzenin". Odczyt ten 
nie odbył się w dniu 15 b. m. z powodu nieprze­
widzianych pczeszkóJ.

in-iuaumicuro • a  u,
domo cesarskiego i staie w Austryi Dawiącym. 
ksiąivtami w liczbie 80 osób, pojawi się dnia 12 
czerwca w loży dworskiej podczas pochodu. Izbę 
posłów będzie reprezentował prezydent Weisekireh- 
ner z obu wiceprezydentami Żaczkiem i  Starzyń­
skim. Austryarka delegacja wj śle swego prezyden­
ta, Fuchsa, i wiceprezydenta Madejskiego.

Z Kongresu architektów. Merytoryczne obrady 
między narodowego kongresu architektów w Wie­
dniu rozpoczęły się wczoraj. Radca budownictwa 
Wurm wygłosił referat o popieraniu sztuk pięknych 
przez państwo i zgłosił lezoJucyę, żądającą utwo­
rzenia ministerstwa dla sztuk pięknych, a przj' 
najmniej osobnych bekeyj dia tych agend. Do tego 
ministerstwa, względnie sekcyj, mieliby, wedle żą­
dań rezolucyi, być powołani wybitni artyści, a po­
nieważ architektura jest przodownicą w aztnkach 
plastycznych, więc pomiędzy artystami mnsieliby 
mieć przewagę liczebną. Po krótkiej dyskusji zgro­
madzenie uchwaliło tę rezolucję.

Hakatystyczny aiarm. W7iedeńBki dziennik „Deut- 
sches Yolksblatt" ogłasza następujące biadanie swo­
jego korespondenta z Białej: „Stosunek Polaków 
do Niemców zaostrzył się w ostatnich czasach w 
Białej. Polacy rozwijają nader ożywioną działal­
ność, ażeby niemiecką wyspę językową dostać w 
swoje posiadanie. W bieżącym roku szkolnym otwo­
rzono polskie seminaryum nauczycie1 ikie i również 
tego roku rozpocznie się budowa gimnazjum pol­
skiego. Starostwo puszukuje gmachu, gdyż ma bić. 
przeniesiony do Białej są! obwodowy z Wadowic 
i utworzona powiatowa dyrekeya skarbu. W ten 
sposób Polacy mają nadzieję w zwrośnięcie liczby 
Dolskich wyborców i odebrania rządów gminę' z 
rąk niemieckich. Przy tegorocznych uzupełniających 
wyborach gminnych Polacy po raz pieiwszy wzięli 
odział w wyborach i pozostali w mniejszości tylko 
niewielu głosami." Ńaostatek zżyma się „Dout- 
sches Volksb)att“ na obchód 3 maja i biada, że 
Niemcy spoglądają obojętnie, jak im Polacy zabie­
rają po kawałku Ich własność historyczną-*.

Kurespondencya ta z nieznanomi nam wiadomo­
ściami o przeniesieniu sądu oowodowi go z Wado­
wic do Białej i utworzeniu w Białej dyrekcyi skar­
bu, powinna być dla Polaków boJżcein do dalszej, 
wytrwałej pracy.

Tajemnicza śmierć. Jak to jnż doniósł tele­
gram, pochodzący z Rcsyi słuchacz politechniki 
w Dreźnie, nazwiskiem C z e l e w s k i ,  znaleziony 
zosta s nomie.,! kjniu swojem z przestrzeloną 
pi 5imą. Policya po dokłaanych oględzinach sądzi, 
ż i denat p-idł z obcej ręki. W otwartej szufladzie 
biurka znajdował się rewolwer z jednym wystrzelo­
nym nabojem 1 ewien właściciel dóbr i pewien stu­
dent. obaj z tirOsyi, posiadający jednakże obywatel­
stwo angielskie, zostali uwięzieni. Obaj w nocy 
włóczyli się po mieście z Czelewskim, którego przy­
prowadzili do domu pijanego. Po sprzeczce padł 
strzał. Uwięzieni zaprzeczają, jakoby dopuścili się 
morderstwa lub zabójstwa, twierJząc, że byli pija­
ni i nic me w‘edzą o całem zajściu.

Wybuch prochu i riaboiów. w wojskowym ma­
gazynie prochu pou Mostarem w Bośni wybnchło 
7 beczek prochu, znaczna ilość nabojów i 40 szra- 
pneli. Szkoda wynosi 20.000 koron. Z ludzi nikt 
nie poniósł szwanku.

Zmarli.
Andrzej S e t k o w i c a  przeżywszy lat 94 zmarł 

wczoraj w Morawicy. Ś . p. Andrzej Setkowicz brał 
udział w powstania listopad.wem w j.831  r. pó­
źniej w powstaniach w 1846 i 1863. O siadłszy 
pod koniec życia w rodzinnej swej wiosce Morawi­
cy zzczególnlej zajmował się rozwojem tamtejszej 
Czytelni ludowej.

Nanozeńsiwo żałobne. Za duszę sp. Juliusza Jej lego, 
arty n y  dramatycznego i współpracownika „Głosu Naro­
du", cdprawionem zostanie nabożeństwo żałobne w ko­
ściele N r isw. M. P. s e  czwartek 2i bm. o gude- 10 rano, 
na  które Chór inaryacki zaprasza rodzinę, przyjaciół i zna­
jomych zmarłego.

Pierwszy festyn -^ossnny u rr \dzony 10 m aja w parku 
Jo ,dana na "ochód Tow ^Upieki nau ubogą młodzieżą 
szkół średnich" przynió ł brutto 1078 K 7fc h. a po po­
trąceniu kosztów 211! K 58 h wyniósł czysty ■’o„hód 
BSl K 18 l. Zarząd Tow. składa serdeczne podziękowa­
nie wszystkim, którzy się do podniesienia festy -u  przy­
czynili. — —

heperłoar teatru miejskiego.
\Ve Środę „B rairis Cenoi" (występ Tarasiewicza)
V  P ią tek  „Car Samozwaniec". —

3obuti ,Gdy um- rli obudzimy się" (nowuść).
Y Niedzielę Don Ca.lus“ (wystąp Tai-.siewii.za).

Z kalenaarza. WeśroJo 20 m aja: Bernardyna i Teodora 
b.; we czwartek 21 m aja: Tymoteusza i W iktora mm.; 
w piątek 29 m aja: Fanutyua Julii i  Heleny pp.

Wbchód słońca 20 maja j godzinie 3 min. 48, zaebód 
o 7 n. 24; długość dnia 15 godzm ann 30.

1 Krał.owsk..ya m erwatorysm . Dnia i9  mLja ter­
mometr doazedKoć — 12 8 do +  21 2 C.; oarometr wa­
hał się.

Dnia 20 maju o godz 7 rano stan  barometru 740 6 
mm., termometru 13 4 C.; w iatr cisiia. " ’

B .  G  a b r y u l a h o Ł i  K r z y s z  t o f  ory,  
K r a b ó w .  Wyn&jHraje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę łnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. lu s tr  ara en ty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny,
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w K rakow i

Kraków, 19 m aje No dzisiejsz; .a rg  spędzono bydła 
i „-‘tego 63, c ijlą i 407, owie< i k iz  0, nierogacizny 
136; razem 006 zwierząt. Plac no za jeden eetn&r mu­
try czny żywej wag: ■ bnl.aje od 58-— do 60-— woły 
*36'— do 68'—, krowy od 62*— do 64 —. iałowuik od 
—•— &<f —*—, cielęta od 46 - -  Jo 82 '—, nierogmiznę 
tuczną od 108'— do 3.16*— ; oitej u  agi: nierogacizną od 
120'— do 140'- . Z zakupion) tli na oko płacono za 
sztukę: woły z p»siy oo 190’ — do 263'—, kiowy od 
80'— do 376'—, buhajo i jałówki od 70'— do 12(1 —, cie­
lęta od 20-— do 65'—, owce i kozy od —•— do —•—.

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumc] ę 446 oz tuk, na  kousumcyę innych gmin 
kraju  L50, na eksport ta granicę o rają  oydła rogatego 
200, na eksport za granicę kra,u  nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej
Wiede i, 20 maja. Cukier słabo 2ó b5 do 25-66; cu­

kier na  grudzień 23'35 do 23 45. Spirytus utrzymany 
60- jO do 61-łO.

Budapeszt, 20 m a,a Pszenica na kwiecień 11 24 do 
11 25, pszenica na  maj 10D9 do 10TO, pszenica na  pa* 
kdzieru.k 1020 do 1(731; żyto na kwiecień —' — de 
— ; żyto na maj 18 93 do 18 94, żyto n» październik 
8‘81 Jo 8 8 2 ; o w in  na kwiecień 7-12 du 7 14 , owies na 
maj 681 do 8'82, owies na październik 6-55 Jo 6 06,l .1   j J 4 I Os ,1 U g l  w. mu IW«
17 85 do 17 95.

Oferty słabe, ch ęć  kupua m ienia, UspusjbłeiuB słał e, 
pogoda piękna.

UrGnika lwowska.
L W Ó W , 20  m a ja .

Wybory do lwowskiej Rady miejskiej. Wczo­
rajsze ścićlejsze wybory do lwowskiej rady miej­
skiej odbywały się zupełnie spokojnie przy mniej­
szym udziale wy borców, aniżeli przy poDrzudnich 
głównych wyborach Pojawiło się też znacznie innijj 
lisi z kandydatami, a mianowicie sześć tylko list 
poważniejszych, „komitetu miejskiego", „powsze­
chnego obywatelskiego", „reformy gospodarki miej­
skiej", „komitetu urzędniczego", „organizacyi na­
rodowej VI ekręgn" i „stronnictwa katoiicko-naio- 
d owego".

Jak donosiliśmy w porannym numerze głosowało 
wezoraj 5074 crsób, absolutna n iękBzość wynosi 
2533, żadna z list cyfry tej nie dosięgła. Lista 
mieszczaństwa, grupującego się około Strzelnicy, 
która ma dziś większość w radzie, otrzymała 1928 
głosów, poniżej największa ilość głosów padła na 
listę „powsauchnego komitetu obywatelskiego", o- 
koło którego zgrupowali się człoukowie stronnictwa 
narodowo demokratycznego. Na listę tę oddano 1461 
głosów.

Lista komitetu „roformy gospodarki miejokiej" 
otrzymała 849 błosów. komitet urzędniczy 117, 
stronnictwo katolicko-narodowo 243, organizacji 
naród VI okręgu 361, pisanych list oddano 93.

Możnaby przypuszczać teoretycznie, że na lat 6 
wybrano wszystkich 16 radnych. Gdyby nie było 
kreśleń uzyskaliby ponad absolutną więi szość pp.
1) Filip Edmund radca sądu 4614 głosów. 2)Bar* 
dasz Ferdynand, kupiec 4398. 3) Sklepiński Karol, 
antekarz 4110. 4) Bieniecki Aleksander, cukiernik, 
3883. 5) Czarnecki Włodzimierz, kupiec 3271 7) 
Bartoń Angelo, dyr. tow. zaliczkowego 3173. 8) 
Tuepfer Michał, restaurator 3153 9) Schneider A- 
dam, zast. star. prokuratora 3031. 10) Maresch 
Stanisław, komisarz kolejowy 2804. 11) Getritz 
Aleksander, introligator 2793 Po 2777 głosów o- 
trzymaliby następujący kandydaci: 12) Ciechulskl 
Władysław, kupiec. 13) Ibnatcwicz Jan, przemy­
słowiec. 14) Ohly Ferdynand, sekretarz Izby ręko­
dzielniczej. 15) Platowski Stanisław, krawiec. 16) 
Wenzl Karol, szewc.

Ponieważ jednak sześciu ostatnich kandydatów 
ma tylko po 239 głosów ponad absolutną większość, 
przeto przy większem kreśleniu niejeden z nich 
mógł nie uzyskać mandatu. Wszyscy inni kandy 
daci, głównie przedstawiciele stronnictwa naredowo- 
demukratycznego, upadli. Upadł także poseł Hudec 
(socjalista), który w ubiegłej kadencji zasiadał w 
Radzie miasta.

Na lat 3, nie uwzględniając kreśleń, wyśliby pp.: 
Wallek Alojzy, urzędnik Towarzystwa kredytowe­
go ziemskiego 2'j93 (na pewno) i ewentualnie Gar- 
ezyński Stofan, komisarz skarbu 2894 Tego je i ln a k  
bardzo kreślono, a dopisywano Wojciecha Dąbrow­
skiego, dziennikarza. Być więc może, źe między 
Dąbrowskim, który według list otrzymał 2075 gl°‘ 
sów, a Garczyńskim przyjdzie jeszcze do ściślej­
szego wyboru.

Ićieczczaństwo, grupujące się około komitetu miej­
skiego, zdołało tym razem wśród bardzo zacięć

Krajowe „Mydło Macierzankowe"
t y l k o  W  B n a ć h a  z  T a r n o w a .

Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzank >we j e d y n y  n i e z a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i s z o r s tk o ś c i  
rąk. Liiaaje, uiegi, plamy wątrobiaue, czerwoność nosa, wąsrry,pryszcze, wysypitę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie- C ena 1 m y d e łk a  3 0  ce n t.
te nâ ją , wyłbym ą̂dOe Sk|a(J -jpt Kral'U W Ul. DłUCja Nf 16.



walki część swoich mandatów radzieckich uratuwać, 
co zawdzięcza w znacznej mierze pojednawczemu 
stanowiska komitetu reformy gospodarki miejskiej. 
W każaym razie mieszczaństwo będzie miało je­
szcze większość w Radzie miejskiej, miino, żb sze­
regi klubów lewicy i centrum się powiększyły.

Skrutynium potrwa około 2 tygodnie.
Do sądzenia Siczyńakiepo, oraz WasińsKiego

i Sp. wylosowani zostaii we Lwowie następujący 
sędziowie przysięgli: Adamski Władysław, kupiec, 
Lwów; Ajdokiewicz Kazimierz, prof. akademii rol­
niczej, Lubiany, Bastgjn Zdzisław, właściciel real­
ności, Lwów, Borowski Ludwik Skarbek, właściciel 
dóbr Nowosiołki Kardynalskie; Bulko,, ski Julian 
Wiktor, właściciel realności, Lwów; Czaczkes Mau- 
rycy, wł realności, Lwów; dr Czarnik Kazimierz, 
adwokat, Lwów; dr Drohojowski Jan, sekretarz 
Banku krajowego, Lwów; dr Dwernicki Tadeusz, 
adwokat, Lwów; dr Dzieuzic Wojciech, adwokat, 
Lwów; Emmot Ryszard, urzędnik Banku związko­
wego, LwOw; Erlacher Walerj an, proaurzysta Ban­
ku kraj., Lwów; dr Frenkel Stefan, adwokat, Lwów; 
Frey Szymon, wł. realności, Lwów; Freyberger Wi­
ktor, naczelnik filii Banku austro-wvg., Lwów; 
Głowiński Alfred, właśc. dóbr Kozice; Godowski 
Wład., budowniczy, Lwów; Holuka Aleksander, re­
wident Wydziału araj., Lwów; Jędrzejowski Kon­
stanty, sekretarz Wydziału kraj., Lwów; Kawecki 
Zdzisław, wł. rafineryi spirytasn, Lwów; dr Ko­
rytko Stanisław, adwokat. Lwów; Krobicki Leon, 
inżynier, Lwów; Malewski Leonard Wiktor, właśc. 
fabryki korków. Lwów; Mars Tadeusz, wł. dóbr 
Rześna Polska; Neuwelt Jonasz, właśc realności, 
Lnów; Niemojeweki Stefan Wierusz, wł. faDryki 
kopert, Lwćw; Noworolski Józef, wł. realn., Lwów: 
OgroJzióski August, tmeryt kolejowy, Lwów, P!e- 
głowski Stanisław, kapitalista, Lwów; dr Reiter 
Eugeniusz, adwokat, Lwów, Romański Franciszek, 
nrzędhik asekaracyi kiakowsaiej, Lwów, Siedlecki 
Tytus, dzierżawca dóbr Wasylów: Słomkowski Wł., 
sekretarz Wydziału kraj., Lwów; dr Spa’ke Zygm., 
lekarz, Lwów; SwidzińBki Karol, właśc. księgarni, 
Lwów; Szuiakiewicz Zygmunt, rewident Kasy o- 
ezczędności, Lwów

Jako zastępcy sędziów głównych wylosowani zo 
sfali: Harasymowicz Marceli, anysta-malarz, Lwów: 
Klarfeld Juliusz, dyrektor browaru, Lwów; Łuba 
eaewski Czesław. wlaścieiel realności, Lwów, Ma­
karewicz Juliusz, artysta-malarz, Lwów; Morgen- 
besser Hipolit, jekretaz fondacyi hr. Skarmia, Lwów; 
dr Pan.k Kazimierz, lekarz, Lwów, Raszczyński 
Gwido, dyrektor Banku zaliczkowego, Lwów; dr 
Staehiewicz Teofil, lekarz, Lwów, Vetter Michał 
stelmacL, Lwów. -« - —

Sprawa Wasineniego I towarzyszy sądzoną 
będzie przez trybunał sędziów przysięgłycn we 
Lwowie w czerwcu. Rozprawa rozpocznie się dnia 
19 czerwca, a przewodniczyć jej będzie radca dr 
B e r  co a. Główny oskarżony, Edmund Ś n i e g u -  
e k i, faise W o s i ń s k i ,  przybierał cały szereg ob­
cych nazwisk, a mianowicie Piotr Boba, Edmund 
lub Piotr Babiński, Edmund Sadowski, Piotr lob 
Edmund Baliński, Edmund Richter, Waśniewski, 
Rogalski i Elsnerowicz Wasinski jest rosyjskim 
poddanym. Uroaził się w r. 1877 w Iwanowicach 
(Kalisz), był mielnikiem , jest żonatym. Wusiński 
oskarżonym będzie: o m o r d e r s t w o ,  zbrodnię 
k r a d z i e ż y  usuow-inej i dokonanej, o zbrodnię 
udzielenia pomocy do ucieczki, daną uwięzionemu 
za zbrodnie, dalej o przt kroczenie włóczęgostwa, 
fałszywego meldowania się i bezprawnego noszenia 
broni Morderstwa dopuścił się Wusiński — jak 
wiadomo — w grudniu 1907 r w Pradze, strze- 
kwwy a. pon^yułia PratciMra Khulskj :6j o, któ­
ry ćtagał go wraz z towarzyszami wyprawy.

L i t a n i a  k r a d z i e ż y  Wasinskiego jest na­
stępująca: 1) We września 1906 r. włamał się do 
■klepu bankiera Joachima Mascbiera w T a r n o ­
w i e  i ukradł pieniędzy na przeszło 800 koron; 
9) w li itopadzie tego rokn dobra) się do sklepu 
jubilera Boraetai Feuersteim. w K o ł o m y i  i za- 
brai zegar*!, łaneutzKi i Diżuteryę wartości kilku­
set koron; 3) w lutym 1907 r usiłował dostać się 
do kantoru Szymona Kornbluta w S t a n i s ł a w o ­
w i e  i w tym celu, uzbrojony w broń i narzędzia, 
potrzebne do przebijania murów i rozbijania kus 
iel"*nvcb, wszedł do piwnicy pod kantorem, gdzie 
nczął już wybijać otwór w sklepieniu. Był w to- 
wanyawrie okazanych już przez przysięgłych we 
Lwowie Kosa, Litwina * GottwalJa; 4) w sierp­
niu ] 907 r. ca szkodi Towarzystwa kredytowego 
raskieh księży i urzędników we L w o w i e  ukradł 
152 koron; 5) w sierpniu 1907 r. dobrał się do 
sali, położonej nad loualum kasowym zboru izraeli- 
•klego gmlay miast. L w o w a ,  gdzie w o warz; 
•twio inny eh począł jnii wybijać otwór w podłodze 
Uj sal L Bhcą‘ się w ton sposób dostać do lokalu 
kasowego Nie mógł jednakże dać rady, bo oofit 
był silny; 6) We wrześniu w nocy na 7 urządził 
Wasiński w towarzystwie Bwojej szajki aż t r z y  
w y p r a w y :  w Rynku we Lwowie ęsklep jubilerski 
Borty Sasoowei), tklep Rubinlelda i trafika Wawrowa);

7) We wrześniu okiadł dyrektora teatru ruskie­
go we L w o w i e  Józefa Stadnika na 1700 K. 8) 
W  październiku 1907 r. ukradł we W i e d n i n w 
„Tempelyerein fui Mariahilf unj Neubau“ gotówkę 
2935 K, ałoty duży medali, wartości 1000 K i pa 
pfery wartościowe wart. około 2000 K, sekretarzo­
wi tego tow F-anc. Bordyemu gotówkę 2000 K i 
monety zagraniczne wart. 80 K. 9j W paździer­
niku 1 9 0 7  dostał się do piwnicy pod oklept-m ju­
bilera Sacla Schiffa w R z e s z o w i e ,  zaopatrzony 
w narzędzia do rozbijania 1 w^az z sza jką  swoją 
począ* już wybijać otwór w sklepieniu, ale spło­
szony został przez samego Schiffa. 10) W paździer­
niku 1907 z Banku kredytowego w P r z e m y ś l u  
skradł po roroiciu kasy gotówkę 11.455 I£ 30 h, 
a dyrektorowi Siiberfeldowi 7 kuponów 3 proc. za­
pisów dłużnych zakładu kredytowego ziemskiego.
11) W nocy na 3 listopada w G r a c o  skradł z 
lokalu „Israelitische Kulturgemeinde" papiery war­
tościowe, wartości 750 K 12) W grudua 1907  
dostał się do piwnicy pod sklepem jubilera v 
P r a d z e  chcąc urządzić zamach na jego własność, 
an został spłoszony. W ucieczce tej zabił Kauts- 
kyego 13; W grudniu 1907 z urzęou podatkowe­
go w K a ł u s z u  ukradł gotówkę 75.453 K 62 h- 
i paniery wartościowe na 22.455 K.

Prócz Wasińskiego oskarżeni będą w jego pro­
cesie: 1) żona Wasińakifcgo, Władysława^ 2) Izy­
dor K n o b 1 o c h, syn szynkarza ze Lwowa; 3) Leo­
pold T i t t l ,  złotnik-4) Flory an Stan. A d a m s k i ;  
agent handlowy i handlarz nierogacizny, zamieszka­
ły w Kamienicy koło Bielska; 5) Wiktor Michał- 
«kl, czeladnik bronzuwniczy; 6) Teofil S c h w e -  
t l i c h ,  czeladnik bronzowniczy; 7) Wilhelm H iit-  
t n e r ;  8) Stan U ć c i e ń s k i ,  właściciel pracowni 
bronz. we Lwowie; 9) jego żona Franciszka, 10) 
Ludwika T i t t l o w a .  11) Stan. W a ł o c h a ,  do­
zorca więzień; 12) Marya l Y a l o c h o w a ;  13) Je­
rzy K o s t u r ,  aktor ruskiego teatru; 14) Majer 
B e i 8 p i e 1, czeladnik malarski Do rozprawy, któ­

ra potrwa dwa tygodnie, powołano przeszła 100
świadków.

Repertuar teatru lwowskiego.
We środę Występ japonki Haiako.
AVe czwartek pop. .Nora"; wieczór .Trayiata* (występ 

Gem uy Bellincioni). - ' J *
Yv piętek Występ Japonki Hanako.
W Boboitę pcp. „Święioszen"; wieczór „Weswa wdówka'1. 
W niedzielę pop. „Bakcyle miiości"; wieczór „Cayalle- 

ria‘ i „Prjace" (występ G. Bellincioni).
W poniedziałek „Niebiebka myszka".

Przez więcej, niż 5000 profesorów wszy­
stkich cywilizowanych krajów uznane za 
świetne, jako najskuteczniejszy ś r o d e k  
wzmacniający i orzeźwiający.

(Teleyamy „N. Reformy1* z dnia 20 maja.)
Wiedeń. Na dzisiejszym posiedzeniu Izby po­

słów ks. L  o n d z i n interpelował z powoau wy­
kroczeń i g w a ł t ó w  n i e m i e c k i c h  u- 
c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i p o l i c y i  
w C i e s z y n i e .

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad wnio­
skiem p. C e g l i ń s k  . e g o  w sprawie systemu 
administracyjnego w Galicyi. *

Poseł C e g 1 ; ń s k i oświadcza, że musi prze- 
dewszystk.em stwierdzić, iż terorystyczna me­
toda walki jak i wszelki tororyzm zarówno 
sprzeciwia się interesom narodu ruskiego, jak 
i politycznemu programowi wszystkich stron­
nictw ruskich, które uznają wyłącznie walkę 
na drodze legalnej. Gdyny naród ruski był 
skłonny do teroru, byłby miał już często spo- 
soduość go objawie. Tak np. po krwawych wy­
borach z r. 1907, przy masowych morderstwach 
w Czerniejewie, Łąckiem, Horuckn, z powodu 
zamordowania Rahańca, z oka>yi strasznych 
scen przy strajku  rolnym, gdzie chłopow, ko 
b.oty, dzieci i starców tuzinami wiązano i przez 
wiele mil wleczone do więzienia. Tak postępują 
chyba tylko na Syberyi, a przecież naród ruski 
te gwałty cierpliwie (?) znosił, nie odstępował 
od drogi prawa i niu imał się repres&liów. Je  
żeli mimo to nastąpiło takie straszne wykro­
czenia z drogi prawa, to i straszne musiały być 
tego przyczyny. Tkwią one w galicyjskim sy­
stemie administracyjnym, który nie został stwo­
rzony przez hr. Potockiego, ale objął on go 
w spadku po swoich poprzednikach i swoją po 
wagą osłonił Ta wyjątkowa aamim stracya jest 
klęską dla kraju, ona ponosi winę kulturalnego, 
społecznego i ekonomicznego upadku ludności.

Jakże było inaczej wytłomaezyć to sobie mo­
żna, że ruscy emigranci w Kanadzie, Brazylii 
i A rgentynie umieją się rządzić i posyłają k re­
wnym wsparcie, gdy we własnej ojczyźnie mar­
n ieją? Naród ruski jest ruchliwy, przedsiębior­
czy, broni się przeciw zwiększającej się nędzy, 
ale wszędzie SDOtyka. się z wrogiem stanowi­
skiem administracyi. — Nikt w kraju  me jest 
wolny, ani chłop ruski, ani robotnik, ani oby- 
wateL ani urzędnik od najwyższej do najniższej 
ra n g i Każdy doznaje szykan, jeżeli się tylko 
przyzna do swojej narodowości. Są okręgi ję­
zykowe ruskie, gdzie niema żadnego ruskiego 
sędziego. Ani przy urzędach centralnych, ani 
przy krajowych niema urzędmiów Rnrinów, a 
jeżeli znajdzie się taki, to jest to indywiduum, 
które już dawno wyrzekło się swej narodowo­
ści. Jeszcze tylko gminy pozostały w lękach 
ruskich, ale i te  są skorumpowane przez system 
administracyjny. Starostowie mianują naczelni­
kami gmin indywidua sobie oddane, po większej 
częs ci pijaków i t. p.

Wiedeń. Po p. CegliusRIm zabiał głos prezes 
Koła polskiego dr G ł ą b i ń s K i. Rusini usiło­
wali z początku medopuścić go do głosu i ciągle 
mu przerywali. Z tego powodu przyszło do star­
cia między ruskita posłem T r y l o w s k i m ,  a 
posłem D o b i j ą ,  któremu pospieszył na pomoc 
posłowie W i ą c e k ,  B o m b a  i F i e d l e r .  Na 
galeryi słyszano jak Trylowski wołał do p. I)o- 
biji „idź precz!“ Prezes Głąbiński i poseł Ger­
man usiłowali uspokoić polskich posłów

Zaprzeczanie.
Wiedeń P Qrtya chrześcijańsko-socyalna ogła­

sza komunikat, w którym zaprzecza wiadomo­
ści, podanej przez praską „Union", jakoby za­
rząd party i nawiązał rokowania z part parni p r  a- 
w . c y  w sprawie utworzenia nowej wóękęzolci 
w Izbie poselskiej. Komunikat stw ierdza ne wia­
domość ta  jest b e z p o d s t a w n ą  i tylko ta ­
ktycznym manewrem partyjnym.

O wydanie posła Lewickiego.
Wiedeń. Komisya dla nietykalności poselskiej 

powierzyła referat o wydanie posła Engri. nsza 
L e v r i c k i e g o  — obwinionego o zachwalanie 
mordu Siczyóskiego, w depeszy do żony, posło­
wi Lie Dei mannowi.

Broszurę tę za darmo opłaconą wysyła Gluwne 
zastępstwo: B. BRADY, Wiedeń i, Fieibohm&rki 1

2123 5 6  i

Na skutek reskryptu Magistratu m, Krakowa 
z dnia 1 m aja 1908 L. 19736 Wydział Stowa­
rzyszenia zawiadamia F. T. Publiczność, że ci 
z pomiędzy konces, majstrów murarskich, którzy 
otrzymali koncesye przed wejściem w  życie 
jaństwowej ustawy budowlanej z dnia 26 gru- 
Jnia 1893 oz u. p Nr. 1C3, m ają na mocy 
§ 15 ustęp 3 tejże ustawy prawo wykonywać 
w Krakowie i poza obrębem Krakowa budowle 
nadziemne i inne pourewne Dudowie w połącze­
niu z maj&trami kamieniarskimi, ciesielskimi i 
studniarskim i samoistnie t. j  bez kierownictwa 
budowniczego, a nadto na podstawie reskryptu 
ministerstwa spraw wewn z d ria  28 lutego 
1899 L. 4769 sporządzać wszelkie plany, ko­
sztorysy i obliczenia na odnośne budowle.

Dalej podaje s/ę do publicznej wiadomości, 
że budowniczowie i architekci nie mają żadne­
go prawra do wykonywania ronót tiesieiskich i 
studniarskich własnym personalcm pomocniczym, 
ale przy wykonywaniu tych robót moszą się 
posługiwać majstrami, do tych rooot npiawnio- 
nymi.

Równocześnie wzywa się wszystkich P. T. 
Członków S to w a rz y s z e n ia  Dy o każdym wy­
padku, w którymby jakiś organ wiadzy uiru 
dniał im bez uzasadnionego powodu wykony­
wanie objętych robót lub praw przynależnych, 
natychm iast donosili Wydziałowi Stowarzyszenia, 
który w obronie ic t  praw i interesów pcdejwi* 
przeć w odnośnym organom stosowne kroki 
praw ne.
Z W ydziału Stowarzyszenia cechów konc. maj­
strów m ularskich, ciesielskich, stu-h-carskicD 

i majstrów brukarskich w Krakowie.-
Podstarszy cechów: . Starszy ot hów:
Stanisław Zakulski. Tomasz Baj as,

ja w o r z e  ~ Ś lą sk  a rstr . 
Dra Z. CZOPA

oq r. 1&95 stale tamże ordyn.

dyetetyczno hzykalny w rodzaiu Broatorv arn. 
H yd^patya, kąpiele b ero w i jw i ~ * \ . t  w ęg lo ­
w e, solankowe, igliwiowe, 4 ^ elin e  eto kun* 
lacye, elehtryzacya, ins.caż, klim.»>.yka. Kuchnia 
wykwintna, także jarska. O n y  od K 8 w w y ż . 
Przyjmuje też ekstciristów . Automobil omnibui 

’ na sta cji w Jayorzn i w Bielsku.
—  2 8 /.4  1 0

były sekundaryusz szpitala św. Łazarza, orny- 
nuje w chorobach wewnętrznych od A y* 

południu. Ul Sienna 7. Telefon t ,n

dla mniej zamożnych

u w j rm w  w w i  u w m iy v i i | i F u
otw arte od godz, 9 —12 i od 3—6

Telefon n r 721. 2523 5 6

7 'tftMfłI ł Krupówki, n r  78  (w ogroJzie) 
J lUPUlll „H>*ea“ P«nsyonat dyetetyczny 

i Zakfad1 wodoleczniczy od 6 do 12 toron. 
Właścicielka: Marya Turzy ma.

Dr I. Scurager
otuofzył Koncsltrrye nowokackt

w Krakowie, Grodzka 71, I. j o ______ 2794 2 3

Dr J6zei Zeitner 
ordynuje Fr&ncensb^idzie

willa „Stadt Paris“. 2812 2 10 

-WarszawianKa* pensy on a j

tnia do linca ceny zniżon). 2u62 12 12

(Tel „N. Reformy" z 20 maja).

W Wiednia.
Wiedeń. Uniwersytet tutejszy był dziś przed 

południem widownią no^wych demonstracyj i za­
burzeń. — O godzinie 10 studenci wolnomyślni 
i niemiecko-narodowi zebrali się na „bummel“ 
i obsadzili wszelkie bramy, aby nie wypuścić 
studentów klerykalnych. — Gdy ci się zjawili, 
powitano ich świstem i okrzykami: „zemsta za 
Insbrnk" i precz z klery kałami**. Dwaj stu­
denci katoliccy udtili się wówczas do rektora, 
aby zażądać opieki władz uniwersyteckich. — 
Inni równocześnie rozpoczęli rokowania z prze­
ciwną stroną, aby studentom klerykalnym po­
zwolono w honorowy sposób opuścić uniwersy 
tet. Rokowania się rozbiły, poczem studenci na- 
rodowo-niemieccy i wolnomyślni w y p a r l i  k a ­
t o l i c k i c h  g w a ł t e m  z g m a c h u  u n i w e r -  
s j t e c k i e g o  — mimo ich protestów', (Słucha 
eze katoliccy widząc, że są w mniejszości, od­
dalili się.

W hsb rrk n .
Insbruk, Wolnomyślni studenci dziś nad ra­

nem obsadzili niwers^ łet. Senat zagroził wszyst­
kim na wypadek zakłócenia porządku natych­
miastową relegacyą.

R lerykalny „Tirolei Anzeiger** vi vdał nad­
zwyczajny dodatek p. t. „Anarchia w Insbruku". 
Dodatek ten został skonfiskowany.

Promocya A Jrian ii

Grac. Promocya akademika i sekretarza 
związku chłopskiego Aldriana, którą przerwano 
w sobotę z powodu walki studentów z chłopa-

O d p o w ied z ia ln y  re d a k io r  i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p iń sk i

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale n ie pochodzą od 

redakcyi).

JiWBl) M±rn  w H
II  35 t i r  ;s* me*j na b lu ik  i 8UKni* Przesyłka do 
domu opłacona i ju i colona. OLPtj wybór próbea na- 
ty ch m u st. 166 2 3

Fabrykant jedwabiu Kenneberg, Zurych.

zaślubien*

Dr Cml) MtiHk. «5& N S ^ S l:
jak lat ubiegłych, «d 6 maja. HaU8 UĆSHÓY 90,

2330 6 10

Dr J, Scfca/*f
Z =n ordynuje w SAKLSSADZST =

jak la t poprzednich.

Przy grach 1 Blawatt, pizy i k l a U  I zapili
pamiętajmy

p Tooiarzystwlt „Sikały Udowej'!
z dnia 20 maja.

Depntacye.
Wiedeń. Bawi tu deputacyn z J a s ł a .  zJożc-

przybory do podróży, poleca m a g f u B i .  B I L E W S g I C H  w  K r a k o w i e  obok kościoła S . P. M.
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Hilkt J e d w a b n a  czarne 1 kolorowe, 
Parasolki (nowości),

Paski (w wiotkim wyoorze), 
Szale wełniane i Inne, 
boa strasie i gazowe, 

Torebki skórkowe, Jedwabne, 
Porunoneiki,

Materye Jedwabne w g ładk ich  Kolo­

rach,
Pióra strasie i kwiaty, ' 

Przybory do szycia i modniaistwa.

Z yGMUNT S U M A K O W S K I
M fa  - te r! $). - lift  A-B - rNlt tl. MIM

poleca na sezon wiosenny

N o w o ś c i d la  P a d !
W uieoziette i świata sk lep  zam knięty. 2089 6 O

Wstążki, Koronki, Tinie, f« sy , 
Taśmy, Aplikacye,

Gnziki, Klamry,

Żaboty. Krawaty,
Kołnierze damskie, 

Rękawiczki skórkowe i Jedwabne, 
Pończuchy damskie. 

Pończochy dziecięce, 
Perfnmerye i mydia.

ł a u a y c i e i K d  posiadając* ,*>r t n r  i
iem., poszakajo miejsca od 1 Upca. — iian- 
zącUika S, r  poste restante wakow, »  oka 

uiem kwita intor. 2811 1 3

Pianino
aaio a żywna© do sprzedania. Poagórze, 
1. Podskale 1. 2. 2816 1 »

Zfl t y  M  4 pokoje, kuchnia, ła-
■ E M 3 l v  zienka, ameblowane.

Itudeneka 14, I  p.
1 zrana.

Oglądać można od 
•2810 1 3

Pomocnika fryzyarskiego
nająeego język niemiecki, dobrego ro­

botnika, przyjmie zaraz za dobrą za­
bitą G. Pilarz, fryzyer w Cieszynie 

(Śląsk austr.). 2328 l  2

sprzedania: dS / ^ -
:a, waga tackowa, naczynia ka- 
e. Starowiślna 1. 12, I I I  p. 2818

Ili if
skisł torftsMw, piuoin i talom*.

poleca 516 -03 o

najlepsze instrumeiita 
firm Krajomycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk B3- 
aeudorfera, EhrLara, W irtha, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Umysłcsaa tnory rościej brunet, ubra­
ny w ~i’mną zarzatkę, izarny dęty kapelusz, 
ta-aczk^we spodnio, wydalił Bię 15 maja z de­
ma ul Długa 76 w Krakowie lUu H . na 
tka uprasza o łaskawe podarie wiadomości, 
gdyby ktoś w .odział o zaginionym, którj na­
zwisko swe Rudolf Bakonyi pamięta. 2802 2 3

D r  n r  -kAI katolik> z praktyką _ t ■ I C W  ,  trybunalską, posma­
kuj o posady — W, W. poste *-escante 
Kraków. 9800 9 3

P O T
i odpucenie ciała oraz nieprzyjemna w o ń  
z nóg i pach ciała usuwa

EKSYKONE"W
hygieniezny proszek Laboratoryum JL 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi M agistia 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach — Cena pudełka wraz 
z rozpylaczem 1 kor. '  1862 8 10

Pranie teraz je s t  p rzy je m n o ścią !

Modemes Waśchmilfel
H o u/ocze sirj oflcH jo- " 1 i

Zupełnie nieszkodliwy! Nio je«it 
to chlorek! Jednorazowe zagoto 
wanie — a bielizna jest lśniąco 
białą! Nie ootrzeba trzeć ani rę­
kami ani szczotką! Nie potrzeba 
stołu! Oszczędność na pracy, cza 
sie i pieniądzach! Użyty raz — 
pozostaje w użyciu na zawsze!
Wyt. h k ry k sa t w Austro-W ggr. ech:

Gofflieli M l i ,  Wiedeń lilii.

Czy czernldlo do obawia! Czy krem połyskający!!i

Żadać zawsze tylko

rówF
Tylko one nadają skórze trwałość 

i bardzo piękny połyski
D o s t a ć  u i o ż u a  w s z ę d z i e i i

ST. F E R N O L E N D T
Wiedeń, lll/l., c. i k. dostawca dworu.

Fabryka założona w roku 1832.

Wszelkie zlecenia proszę przesyłać 
do mego wieloletniego zastępcy 

p. B. S o r u ld ld a  w  T a i s o w ie .
2616 2 C

O o

" O

do praktyki przyjmie zaraz 
Zakład rytoivniezy Stanisława 
Niemczyka, Sukiennice 10. 2756 3 3

jteijania letniego
(2 pokoi 1 kuchni) z obiadami, w po­
bliża lasu 1 rzeki, poszukuje się od 1 
,fpca 1908. Zgłoszenia tyiito listowne 
przyjmuje Administracya „N. Reformy11 
pod 2777. 3777 3 4

Blelldła do zębów
zdumiewającego wynalaz­
ku amerykańskiego uczo­
nego, p rof Dra Wooda,
można teraz dostać także 
w europie. „Blelidło do 
i$bbv< tzynl iilszawodnle 
żot * i czarue zęby lśniąco

białeiOi, osuwa k a m ic  z zębów, zapobiega 
próchnieniu zębów, holowi i tworzeniu się 
kamienia, wzmacnia zęby Nieszkodliwe an 
tyseptyczne działanie Odświeża usta. „Bie- 
uu.a do zębów11 kosztuje dawka tylko 1 E , 
3 dawki 2 50 R, 6 dawek 4 K. W ysyła za 
zaiii zką :ab po otrzymaniu nalożytośoi skład 
główny M Feitn Nachf., Wiedeń, VI., Maria 
hilfer8trassu 45. 27e>4 1 2

Skład główny w Krakowie: J . H »nai i Ska, 
drogUBrya, ul. Szewska 5. l.ad to  dostać mo- 
żn , u Reima l Ski, w handlu po 1 „Czarnym 
p.em “ , oraz w wielu droguetyacl, skradach 
I Brtum i ..piekach w  państwie.

II H E

czekolada i kakao, ouznaczone 6 zło­

tym i m edalam i, czyste pod gw aran ­

c ją ,  nader sm aczne i dlatego dla 

sm akoszów najw ięcej polecenia godne.

Do nabycia we w szystk ich  handlach 

korzennych. 3543 3 o

Fabryka założona przed 150 laty .

Gmina Zakrzówek rozpisuje n.niej- 
szem publiczną licy tację ofertową na:

1) roboty ziemne,
2) „ murarskie,
3) „ ciesielskie,
4)- „ biachaiskie i dekarskie,
5) „ stolarskie,
6) „ ślusarsko-kowalskie,
Wk „ zduńskie, .
8) „ pokostnicze i malarskie,
9) „ szklarskie,

10) ,, nieprzewidziane (bruk, wen­
tylatory)

11) urządzenie wewnętrzne dla szkoły 
czteroklasowej w Zakrzówku, łą­
cznie na wszystkie roboty.

Licytacya odbędzie się dnia 25 maja 
1908 w południe w Urzędzie gminnym 
w Zakrzówka.

Plany i warunki przejrzeć można u 
inspektora Budownictwa miejskiego w 
Gakowir:, Romana Bandurskiego, mię­

dzy gnd Iną i 1— 1 w południe fw bu­
dynku M agistratu m. Krakowa).

2791 2 3 Naczelnik gminy:
C subryt, m. p.

Zakrzówek, dnia 16 maja 1908.

N i e m l r ó w R Iem irów

Z a k ła d  k ą p ie li* .
Siarcrano-solno alkaliczny

na choroby skórne, reumatyzm, artrytyzm, skrofuły, choroby nerwowe. Suche 
położenie —  aromat lasów szpilkowych 2000 morgów parku leśnego. Nie- 
z w y l i t a  t a n i o ś ć  kąpieli, mieszkań, utrzymania. —  Poczta, telegraf w miejscu. 

O wczesne zamówienie mieszkań uprasza i wszelkich szczegółów udiiela
2324 i 5 Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
Ryńsk słoniny 1 .20, re j ul, kruckiej

poleca wy-oby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

. M e b l e  o g r o d o w e  w e r a n d o w e ,  l e ż a ­
k i .  k o s z e  i  w a l i z l d  d o  p o d r ó ż y ,  
k o s z e  d o  m i a s t a  r i  d l a  d r o b iu ,  
o r a z  w s z e l k ą  g a l a n t e r y ę  k o s z y ­
k a r s k ą .  2789 1 o

R A c a a r o ś O r n BACKUfOŚĆIM

Słowiańskie To*. wyrobu kapsiuszy słomkowych
Slamnikarska zadruga 2ui3 1 5

W  ( M a n n s l r a r g )  w  K r a i n i e
poleca swój bogaty skład kapeluszy słomkowych męskich, damskich i dziecię­
cych i prosi o wczesne zamówienia, aby mogło na czas wykonać wszelkie zlecenia,

Słoweńskie narodowe przedsiębiorstwo!
Rzetelna obsługa! Cenniki opłacone za darmo!
Na życzenie wysyła się każdemu wzory kapeluszy słomkowych. Poszukuje się 

zastępców i agentów podróżujących we wszystkich krajach polskich. 
Słowianie! Noście tyiko słowiańskie kapelusze słomkowe.

& W O J  1 * 0  N W E G O !  S W Ó J  O O  N W K ( 4 0 !

Poleca się jako reurkę renomowali.,
Do nabycia w pierwsiorzędn. handlach i loKalach. 

Zastępca na Gulicyę: Maurycy Lustig, Lwów. 1892 15 20

Słuszne jest twierdzenie 
wszystkich że

WFi eh ten ot
jest jedynym radykalnym środkiem 
do zupełnego wytępienia wszelkie­
go robactwa i jego zalążków Uży­
wają go z podzjwienia godnym 
skutkiem, w mieszkaniach, w ogro­
dach owocowych, kwiatowych i wa­
rzywnych i  przy czyszczeniu zwie­

rząt domowych. 7 5 ] 5 1 0

Pisma z uznaniami ta  darmo w k a ż d m  
handle Dostać możnr wszędzie.

FabijM Fiutem Kaiola ELela I Sp.
Slow. zarej. z ogran. poręką w Opawi"

NOWO WYDANA

MlelKl Kutnie; przeorów  sportowych
zawierający

plan placu tenisowego — ceny wszelkich przy- 
i,oHW tenisowych, piten nożnych, kręgli, hama­
ków, krzeseł i leżaków ogrodowych — przybo- 

t ów gimnastycznych 
o r a z  p r » z y  b o r ó w  r y b o ł ó w c z y c h  

27t7 2 o wysyła darmo

negozyn Uniwersalny Roman Drotmor,
l i .  r a k a  i» l ,  i S ,

TEATR RUZMAlTuSCI
w Parku Krakowsalm 
P R O G R A M

od 16 do 31 nijL 'ulana eorazdw I komedytkl co sobeij. 
Feaometłalay p rs g ra n  now osd l

U n nńA 1 Nareszcie iaml, tam a w 1 akcie 
■ lu ffM jii. z franc iskiego fgrana w Paryża 
przeszło 500 raty). Nowa wspaniała serya ży­
wych fo toy iaflj: Zamach na pociąg. Dziewczy­
na  do wszystkiego. Przez płoty i rowy. — 
Edn i u sta i . Troupe, wspaniały oryeutalny ak t 
ekwilibrystyczny. l.eS 5 Cllęaot najznakomi­
tsze tancerki akrobatyczne. Berta Palaggi, akt 
wokalny Nowość bioskopowo-transformacyjna. 
Tom Botier, najkomiczniejszy cyklista. Mus 
Leona, niezrównana dama astycena. Miss Elly.

żonglerski ak t na drucie.
Kierownik art.- Kud. Franziak Kapclm.strz: 

St. Czyłowskt 
P o c z ą te k  o  g ć ó z . 8  i v i m ó r .  

Bilety bez nadwyżk są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni W l. Brzeziny »óg u l  Szew- 

nkiei i Kynkn. 2403 20 O
W kaidą niedziel; l śwl*lo: Koncert orkiestr)
p Czyżowskiego pod osobistym kierownictwem. 
Po przedstawienia rodziernie w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry di godzin; 

l-szej w nocy. — W siep w oin' 
RE81AURACYA KKNÓTIOH \ \ A .

Realność
łbejmują^a 13 morgow aobrej ornej roli, oraz 
doli ze idący młyn < stałej wouzie 1 maro? ano 
zabudowania gospodarcze, jest zaraz tanio do 
sprzedania wraz z żywym i martwym inwen­
tarzem. Wiadomości udzieli właściciel Rudolf 
Drobisz w Kiczycach, p. Skoczów, Śląsk austr. 

2778 2 4

1
poszukuje urzędnika do biura i do po­
dróży, za stalą płacą, dyctami w pod­
roży i osobną tan tyemą, a pizy stabili- 
zacyi przyjęcie do funduszu emerytal­
nego. Reflektuje się tylko na osobę in­
teligentną, uzdolnioną ao akwizycyi i 
organizacji, a pierwszeństwo mają kan­
dydaci, którzy mogą wykazać zdolności 
w tym zawodzie 

Szczegółowe oferty z określeniem 
wieku i życiorysu pud napisem „Przy 
S fJ0S C ~  poste restante L w ów . ao-nr a  a

CrZCblf ń do 
b a t a i o n i r .

ujM .

I ’rzez proste czesanie barwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ciemno lub czarne! Z giła nio 
szkodzi! Przez kilka la t do użytku! Tysiącu 

w ażycio. Kosztuje 5 K. Wysyła
J .  S ch & ils r , Wiedeń, 11/2., ICurzbauer- 

gasse 4/7. 100 10 11

0lK71llHli!J W  ,paaie’ a^a^nieuycu1 viH,Uu11Jł tłię krawieczyzme do pra- 
cowa. sukien dainskich, ul. św. Anny 
1. 4, II. piętro. 2695 8 3

K t o
się cucę tanio ubrać według angielskiej pier­

wszorzędnej mody, zamawia ubranie ^

ki*awea
K ra k ó w , F lo i-y a ć sk a  2 L

Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo­
sób Drama miary, uraz ceny ubrań. 2 7 id 2  3

Si* doyngĵ clo
sklep wraz z nyżą przy ul. Floryańskiej 
l. 38  od  1 lipca b . r  27-23 3 3

Wiadomość u właściciela kamienicy.

P o t r z e *  zaraz
pasma

zdolna w eksped.ycyi. Cukiernia Adama 
Piaseckiego, Długa 10. 2715 5 5

p 03zuknję stałej posady od 1 lipca b. r. w 
Galicyi, jako żonaty     __

t e  dc ii dóur.
Mam 40 lat. wykształcenie gimuazyalue, świa­

dectwa z 25 letniej praktyk, w Prusach, bardzo 
dobro, Kubiak, 'ządca dóbr, Mielęcin, p. Kępno 
(p Iiempeu, Prov. Posen). 27 ,4  2 2

z Panów lómerytow, wyższych Urzę­
dników państwowych, chce stworzyć 
sobie zajęcie jako dyrektor w istnieją- 
cem już pożytecznem przedsiębiorstwie 
ekonemicznem, a nadto zdobyć sobie za­
sługę woboc kraju, niech raczy się zgłosić 
do Adw. kraj. D ra Mikiewicza w Kra-
ftnwia, łi.jrr»Ak &} AX 9670 9 ^

CMS 1 frciiKo
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik * 
prze zło 3000 odbitek dobrych a 
tanich instrum entów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. O. i k. nadw 
dostawca IIANNS K iU N k A D , 
Dom wysyłkowy wyrooów Aozy* 

__ cznyon w 3riix Nr 464.
Skrzypce dla początkujących j a i  7* K 4 80, 6 50, 
6’—, 6-30 i wyżej". Smyczki ro  K —-80, 1 —, 
1’40, 180 i wyżej, Cytry, harmonie itd. rów­
nież ua sktadzie. Ryzyka niema. Dowolna wy­
miana lub zwrot pieniędzy - 1407 34 60

Zakład dentystyczny i iecznica dentystyczna 
dla mniej zameznych <

Ora m rd. J. Syropu
w Krakow ie, Plac W  W . Świętych 10, L p.,

otwarte od 9 — 12 i od 3— 6 .

Telefon N r 7 2 1 . 2522 5 16

BAZAR KRAJOWYf KRAKOWIE
Rynek S łM y  L 20, rói ui. Brackie]

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze. 

Y e lo u p y  i  b u r k i  o r y g i n a l n e
i*

s ła w u e k ie  —  P e le r y n y ,  p l a i d y  

i  c h u s t k i  w e łn ia n a  d o  o k r y c i a .  2782 i o

B R O W A R U  P & r :0W E G 0
FRANCISZKA PASZKA W GRYBOWIE

wysyła na zamówienie do każdej stacyi kolejowej za zaliczką następując®
gatunki piwa:

Leżak w beczkach 1, 1/a> U i U hektolitrowych,
MarcOWC, E x p o rłO w e, Bok, w beczkach 1, 8M : 4 i Vs bektolitrowyd’ 

tudzież we flaszkach po 25 flaszek 7/io litr. lub 30 ilaszek 5/io litr., z*1* 
piwo bok we flaszkach */4 litrowych, w skrzyni zawierającej 30 flaszek 
oiyg nalnych.
Piwo Grybowskie wyrabiane jest z najlepszego ‘słudu bez żadnych innych 

domieszek, przeto zalecane bywa dla bezkrwistycb i rekonwalescentów.
Cenniki wysyła zarząd na żądanie darmo i opłatnie. 25U U
Przy łaskawych zamówieniach uprasza się o dokładny adres.  J

b u k a m i L iterack ie j w K rakow ie, u l. JagiellońsKa 10. drukarni u  K. Górski

\


